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Do tragicznych wydarzeń 
doszło we wtorek 24 września 
na pierwszym piętrze w o�cynie 
kamienicy przy ulicy Rybackiej, 
która znana była z libacji alko-
holowych. Po głośnym pożarze 
w lipcu 2018 roku, na łamach 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
wypowiadali się sąsiedzi, którzy 
wprost wyrażali swoje obawy, 
że może dojść do tragicznej 
powtórki, jeśli pomoc nadejdzie 
zbyt późno… Wtedy paliło się 
nocą i mówiono o zaprószeniu  
ognia przez jednego z uczestni-
ków libacji na klatce schodowej.

Teraz do pożaru doszło w 
biały dzień. Alarm wszczęła 
68-letnia przyjaciółka lokatora, 
która była w trakcie gotowania 
w aneksie kuchennym. 

Dokończenie na str. 5.

Śmiertelna  
ofiara pożaru
67-letni lokator zginął w pożarze lokalu socjalnego przy ulicy Rybackiej w Krapkowicach. Ze wstępnych 
ustaleń wynika, że ogień pojawił się w trakcie przygotowywania posiłku przy użyciu butli gazowej. Rok 
wcześniej w tym samym budynku też był pożar. Wtedy ewakuowano z niego 5 poszkodowanych osób, wśród 
nich był ten sam mężczyzna…

Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem, już na początku 2021 
roku krapkowiczanie będą mogli pojechać nowym mostem przez 
Odrę. W pierwszej kolejności planowane są prace żelbetowe oraz 
naprawcze konstrukcji stalowej. W okresie zimowym – o ile będą 
sprzyjające warunki pogodowe – roboty  mają być również prowa-
dzone. 

 (bes), fot. (dl) 

UWAGA:  
most nieprzejezdny

Wczoraj przy krapkowickim moście kolejowym po-

jawili się robotnicy firmy Nowak-Mosty z Dąbrowy 
Górniczej. Od 1 października będzie on zamknięty 
dla ruchu, tak pieszego, jak rowerowego. Rozpo-

czyna się długo wyczekiwana przebudowa. 
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne 
telefony:

Szpital Powiatowy 

w Otmęcie  
77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy  
Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Całodobowa infolinia  
o dyżurach:

Krapkowice 77 887 23 47
Zdzieszowice 77 887 23 48

30 września

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

27 września

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65
28 września

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

26 września

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

25 września

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

24 września

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

29 września

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

24 września (wtorek)
Strażacy JRG Krapkowice wyjechali na prośbę policji do otwar-

cia jednego z mieszkań w budynku wielorodzinnym. Nie było osób 
poszkodowanych.

26 września (czwartek)
Zastęp JRG Krapkowice wyruszył do wykonania pomiaru na 

obecność gazów niebezpiecznych po alarmie z czujnika tlenku 
węgla w jednym z mieszkań w Krapkowicach. Jedna osoba została 
zabrana do szpitala przez ZRM.

(madzia)

1,3 promila – tyle wykazało 
badanie trzeźwości u 21-letniej 
kobiety kierującej volkswagenem 

polo, która została zatrzymana przez 
policyjny patrol w Zdzieszowicach 
na ulicy Fabrycznej. Do zdarzenia 

doszło 30 września o godzinie 3.00 
w nocy. 21-letnią Adrianę S. zdra-
dził styl jazdy. Teraz musi się liczyć 
z karą do 2 lat więzienia i utratą 
prawa jazdy co najmniej na 3 lata, 
nie mówiąc już o dolegliwościach 
�nansowych. 

(bes)

Do zdarzenia doszło w niedzielę 
29 września około godziny 17.30  
na drodze wojewódzkiej nr 414 
(na wysokości Smolarni). Jadący 
jednośladem Andrzej M. wymusił 

pierwszeństwo przejazdu na kie-
rowcy samochodu marki Subaru  
Forester, którym jechał mieszkaniec 
Praszki. W wyniku zdarzenia rowe-
rzysta doznał obrażeń ciała i został 

przewieziony do szpitala.  Badanie 
na zawartość alkoholu w organizmie 
wykazało 2,1 promila.

(bes)

Rowerzysta wymusił 
pierwszeństwo

2,1 promila alkoholu w organizmie miał mieszkaniec gminy Strzeleczki, który wjechał 
rowerem wprost pod koła subaru. Rowerzysta trafił do szpitala z obrażeniami ciała.

W jednym z poprzednich 
wydań „Tygodnika Krapko-
wickiego” zamieściliśmy głos 
czytelnika, który dopytywał o 
remont ulicy Opolskiej, która 
jak powszechnie wiadomo, jest 
w bardzo złym stanie. Zgodnie 
z zapowiedziami Zarządu Dróg 
Wojewódzkich, jeszcze w tym 
roku ma nastąpić remont odcinka 
tej ulicy od torów kolejowych do 
zakładów Metsy, natomiast w ko-
lejnych dwóch – trzech latach ma 
być etapami przebudowywana jej 
dalsza część w kierunku Rynku. 

Ale to jeszcze nie wszystko: 
niezależnie od tych zapowiedzi 
30 września na Opolskiej poja-
wiła się dodatkowo ekipa dro-
gowców, najwyraźniej „łatająca” 

najgorsze ubytki właśnie na tej 
części przeznaczonej do przebu-
dowy.  Będzie równiej!

(bes), fot. (kudi)

Będzie równiej
Na ulicy Opolskiej prowadzone były roboty związane z „łataniem” najgorszych dziur.

Nawet mały remont powinien poprawić stan tej ulicy.  

ZAŁATWIONE!
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W tej kadencji rady miejskiej 
sesje w Krapkowicach wyglądają 
zdecydowanie inaczej niż w po-
przednich kadencjach (patrząc 
wstecz aż do tzw. obalenia komu-
ny). Nie da się nie zauważyć, że 
nowy przewodniczący faktycznie 
stara się, aby wyrugować z niej 
dyskusję, rzadko się zdarza nawet, 
aby omawiano  projekty uchwał. 
Radni po prostu… głosują, a dys-
kutować mają na posiedzeniach 
komisji, które nie są transmito-
wane ani �lmowane.  Tym razem 
dyskusji jednak uniknąć się nie 
dało, bo zbuntowali się radni klu-
bu KWW Macieja Sonika, z kolei 
niektórzy radni obozu burmistrza 
nie mogli się powstrzymać od 
złośliwości. Widoczne od wielu 
miesięcy napięcie słowne między 
obecnym szefem rady (Joszko)  a 
jego poprzednikiem (Małkiewicz) 
doprowadziło do jego eskalacji.    

Spór  o zasługi, pytania  o 
„spady”

Zaczęło się spokojnie – od 
blisko godzinnego sprawozdania 
burmistrza z działań urzędu. 
Potem w ramach zapytań i in-
terpelacji radny Małkiewicz zajął 
głos krytykując – kolejny już raz - 
zbyt małe wydatki Zarządu Dróg 
Wojewódzkich na drogi w gminie 
Krapkowice. Zwrócił uwagę na 
to, że w innych gminach są to 
wydatki milionowe, a nawet wie-
lomilionowe, a w Krapkowicach 
w ciągu trzech lat (2016-2018) 
– to raptem niecałe 400 tysięcy, 
ale wyraził też radość, że ma być 
przebudowywana ulica Opolska, 
o czym chwilę wcześniej poinfor-
mował burmistrz. Pozwolił też 
sobie na nieco ironiczną uwagę, 
że może to zainteresowanie tymi 
nierównymi proporcjami (gmina 
zwróciła się o takie zestawienie 
do drogowców)  spowodowało 
pewną „mobilizację” ze strony 
ZDW… Joszko szybko „zgasił” 
Małkiewicza: 

- Uzurpuje pan sobie zbyt 
dużo praw do działań burmi-
strza! - strofował. - Działania 
burmistrza były prowadzone od 
dłuższego czasu! (…) To nie tylko 
pana zasługa!

Kolejne punkty porządku 
obrad przegłosowywano szybko i 
niemal bez dyskusji, a wręcz bez 
ich przedstawiania i omawiania, 
gdyż jak argumentowano, radni 
otrzymali informacje na ten 
temat na maila, mówiono też o 
nich na posiedzeniach komisji. 
W punkcie sprawozdania z wy-
konania budżetu i zadań gospo-
darczych  gminy w I półroczu 
2019 roku Małkiewicz jednak 
wyłamał się i głos zabrał, zwra-
cając uwagę na niski stopień wy-
konania wydatków (45,1 proc), 
zwłaszcza - majątkowych (22,2 
proc). Zapytał, czy wynika to z 
tego, że gros z nich przypadnie 
na II półrocze czy z przesunięć 
i rezygnacji z zadań, które radni 
mieli przegłosować za chwilę (o 
tej liście szczegółowo pisaliśmy w 
poprzednim  wydaniu „Tygodni-
ka Krapkowickiego”) . Dopyty-
wał, czy było to  „planowane już 
wcześniej” . 

W odpowiedzi skarbnik gmi-
ny Ryszard Patej mówił o prze-
targach, w których nie udało się 
wyłonić wykonawcy oraz uspo-
kajał, że gros zadań majątkowych 
zawsze przypada na II półrocze… 

Szybko, szybko

Radni ekspresowo uwinęli 
się z takimi tematami jak infor-
macja z realizacji wniosków zło-
żonych w I półroczu, informacja 
o realizacji zadań oświatowych, 
informacja na temat bezpieczeń-
stwa publicznego czy na temat 
wypoczynku dzieci i młodzieży 
i programu budowy kanalizacji 
(były omawiane na komisjach). 
Potem w  pośpiechu i praktycz-
nie niemal bez wymiany zdań 
uporali się z pakietem 21 uchwał, 
wyrażając kolejno zgody m.in. na 
odpłatne nabycie nieruchomości, 
wyrażenie zgody na obciążenie 
służebnością przesyłu nierucho-
mości, obciążenie nieruchomości 
służebnością gruntową i sprzedaż 
nieruchomości, określili  też 
wzór wniosku o wypłatę dodatku 
energetycznego (treść uchwał 
dostępna w Biuletynie Informacji 
Publicznej gminy Krapkowice). 
Nieco dłużej zatrzymali się w 
punkcie wyrażenia zgody na przy-
stąpienie gminy do Stowarzysze-
nia Opolska Regionalna 
Organizacja Turystyczna.  
Gmina będzie płacić 
składkę w wysokości 25 
gr od mieszkańca, czyli 
6 tys. zł rocznie, ale za 
to będzie miała pro�ty w 
postaci promowania się 
na targach, czy w folde-
rach wydawanych przez 
OROT. W systemach 
informowania o rozryw-
kach i imprezach nieba-
wem pojawią się również 
Krapkowice. 

Radni opozycji wy-
pytywali też o przyczyny 
przesunięć i rezygnacji z 
inwestycji – m.in. drogi do 
terenów inwestycyjnych w 
Rogowie Opolskim, o czym pisa-
liśmy już w poprzednim wydaniu 
„TK”.  

- W poprzedniej kadencji 
rzadko się zdarzało przenosić  
zadania na następny rok, teraz 
widzę taką tendencję i myślę, że 
jest to negatywna tendencja, dla-
tego będę  przeciwny - uzasadniał 
swoje głosowanie Małkiewicz  i 
przypomniał: - była już sytuacja, 
że burmistrz zadanie przesunął, a 
potem nie zostało zrealizowane 
wcale…

Dopytywał  też radny Józef 
Brzozowski, ale przewodniczący 
Joszko przerwał te wyjaśnienia 
mówiąc, że tematy były już oma-
wiane przecież na komisjach.  W 
głosowaniu 18 radnych było za 
zmianami w budżecie, a tylko 
2 było przeciw, 1 się wstrzymał. 
Podobnie było w głosowaniu 
nad zmianami w wieloletniej 
prognozie �nansowej, natomiast 
jednogłośnie i bez dyskusji rada 
przyjęła uchwałę o emisji obli-
gacji komunalnych. Mają one   
zostać wyemitowane w tym roku 
w wysokości 4 mln zł z przezna-
czeniem „na s�nansowanie pla-
nowanego de�cytu budżetu, w 
związku z realizacją zadań mająt-
kowych oraz na spłatę wcześniej 
zaciągniętych zobowiązań”. 

Kogo interesuje głos miesz-
kańców?

Rada równie szybko  i jedno-
myślnie przegłosowała uchwałę 
wyznaczającą inkasentów po-
datków i uchwaliła dla nich wy-

nagrodzenia, zgodziła się też na 
„udzielenie pomocy �nansowej” 
miastu Opolu – chodzi o dotacje 
w wysokości 450 zł miesięcznie, 
jakie będą mogły być przekazy-
wane na dzieci zapisane  tam do 
żłobka, analogicznie jak ma to 
miejsce w przypadku maluchów 
ze żłobków w Krapkowicach czy 
sąsiednim Gogolinie.  Gdy jeden 
z radnych z klubu Sonika popro-
sił o omówienie tego punktu, 
przewodniczący komisji oświaty 
Dariusz Kandziora stwierdził, że 
był on omówiony na tej komisji, 
więc jeśli radnego to interesowa-
ło, mógł sobie przyjść… Arnold 
Joszko zauważył, że może trzeba 
by od nowego roku wprowadzić 
posiedzenia komisji połączonych 
przed sesją, aby tam wszyscy radni 
omawiali projekty (tak jak ma to 
miejsce w Gogolinie, gdzie rada 
od dawna nie dyskutuje na se-
sjach, tylko na komisjach - red.).

Dalsze głosowania przebiega-
ły spokojnie, niemal maszynowo,  
radni m.in.  zgodnie skorygowali  

uchwałę z planem przystan-
ków autobusowych, regulamin 
wynagradzania nauczycieli i 
procedurę uchwalania budżetu, 
przegłosowali bez uwag również 
kilka uchwał dotyczących no-
wych planów zagospodarowania 
przestrzennego (rejon węzła au-
tostradowego  Opole- Południe, 
rejon ul. Opolskiej i ul. Lima-
nowskiego). 

„Bomba” wybuchła dopiero 
na koniec w punkcie „wolne 
wnioski”. Radni pokłócili się o 
lokalizację nowego cmentarza, a 
właściwie o to czy i jak spytać o 
głos w tej sprawie mieszkańców, 
o co gorąco dopominali się już 
od maja radni z klubu Sonika. 
Okazuje się że urzędnicy i radni z 
obozu burmistrza podchodzą  do 
tej propozycji sceptycznie.   Już 
na posiedzeniu komisji spraw 
społecznych   (24 września) sto-
czona została na ten temat wielka 
bitwa na słowa. Stanęło wtedy na 
tym, że niemal cała komisja w 
końcu zgodziła się, by zorganizo-
wać sondaż wśród mieszkańców. 
Na posiedzeniu kolejnej komisji 
następnego dnia pomysł upadł.  
W związku z tym klub radnych 
Sonika złożył o�cjalny wniosek w 
tej sprawie na sesji.

- Takie zapytanie powinno 
jednak być złożone, by miesz-
kańcy dysponując informacjami 
zawartymi w rekomendacji 
burmistrza, jakie zostało nam 
przedstawione, też mogli się 
wypowiedzieć – argumentował 
Małkiewicz. – Wnioskowałem na 
komisji aby zapytać też o zdanie 

zarządców cmentarza i probosz-
czów. (…) Burmistrz Haraf wyra-
ził jednak zdanie, że nie chciałby 
aby gmina przeprowadziła taki 
sondaż… 

Wiceburmistrz Haraf zapro-
testował:

- Ja powiedziałem, że ludzie 
nieposiadający pełnej wiedzy nie 
powinni głosować, proszę nie 
wprowadzać opinii publicznej w 
błąd – ripostował.

Do dyskusji wtrąciła się rad-
na Maria Karwecka, która jeszcze 
przed wakacjami też lobbowała 
za tym, by mieszkańców spytać 
o zdanie. Teraz mówiła jednak 
już inaczej - przez 5 minut prze-
konywała,  że lokalizacja na ulicy 
Wrzosów jest jedyną słuszną, bo 
już w latach 80. planowano wła-
śnie tam cmentarz… Małkiewicz 
argumentował, że od kilku lat 
rozważane są dwie lokalizacje i 
władza nie powinna mieć obaw, 
by poznać opinie mieszkańców. 
Zadziwiający był głos radnego 

Andrzeja Krajki, który przekony-
wał, że radni mają mandat zaufa-
nia od wyborców, więc mogą w 
ich imieniu podejmować decyzje.

- Pana nie musi interesować 
głos  mieszkańców, ja go szanuję 
i chciałbym go znać – powiedział 
Małkiewicz. 

Debata, głosowanie i pro-
gram budownictwa

Dyskusja zrobiła się gorąca 
i kolejni radni jeden za drugim 
przekonywali, by sondażu jed-
nak nie robić, w końcu przeciął 
ją przewodniczący Joszko, który 
– jak sam to ujął- zaprotestował 
przeciwko robieniu teraz debaty 
w tej sprawie. Przypomniał, że 
burmistrz Kasiura zaproponował 
zorganizowanie debaty publicz-
nej i miałaby ona nastąpić 29 
października. Poddał pod głoso-
wanie wniosek, by sondę wśród 
mieszkańców zrobić już po tej 
debacie. I na tym stanęło. 

Klub KWW Macieja Sonika 
złożył drugi wniosek i tu znów 
doszło do burzliwej wymiany 
zdań, bo przewodniczący Joszko 
wyraźnie nie chciał go poddać 
pod głosowanie. Argumentował, 
że jest mało konkretny…Kon-
kretnie chodziło zaś o to, żeby 
zobowiązać urząd oraz burmi-
strza do przygotowania  projektu 
programu wspierającego rozwój 
budownictwa jednorodzinnego w 
gminie Krapkowice. Małkiewicz 
próbował przeforsować go już 
wcześniej na komisjach, ale nie 
spotkało się to z większym za-
interesowaniem ani urzędników 

ani radnych.  Dlatego jak teraz 
tłumaczył, składa taki wniosek 
formalnie wraz z całym klubem – 
tym bardziej że przykład sprawy 
zorganizowania sondażu poka-
zuje, że nawet nieo�cjalny kon-
sensus może w ciągu 24 godzin 
stracić na aktualności…

- Postanowiliśmy zatem, że 
przeniesiemy swoją aktywność 
z komisji na sesję i tu będziemy 
składać wnioski – zapowiedział.

Co do samego programu ar-
gumentował, że klub nie dyktuje 
konkretnie, jakie mają być jego 
zapisy, bo jak urząd przygotuje 
projekt, radni powinni go prze-
analizować. 

- Taki program ma zachęcać 
ludzi do kupowania ziemi w 
Krapkowicach, sprawić, żeby 
nasze działki był atrakcyjne – 
mówił. – Z danych wynika, że w 
2018 roku liczba wymeldowań 
była czterokrotnie wyższa od 
zameldowań. Taki program powi-
nien być zaadresowany do ludzi, 

którzy nie posiadają 
nieruchomości, chcą 
wybudować dom, 
dawać im na to okre-
ślony czas i ograniczać 
możliwość obrotem 
taką nieruchomością. 

O dziwo, choć 
pomysł wydaje się 
słuszny i dla szere-
gowych obywateli i 
dla interesów gminy 
napotkał niespodzie-
wany opór.  Joszko 
argumentował, że 
powinien być pisemny 
i bardziej konkretny, 
krytykowała też radna 

Karwecka i inni radni. 
Burmistrz Kasiura wy-

raził wątpliwość że taki program 
może źle odbić, się na rynku 
nieruchomości i może być źle 
przyjęty przez właścicieli innych 
nieruchomości. Joszko zauważył 
zaś, że „za chwilę każdy radny 
będzie składał odrębny wniosek 
w różnych sprawach”(!).

- My składamy wniosek, bo 
mamy takie prawo, a to jest pana 
decyzja czy pan podda wniosek 
klubu pod głosowanie, to pana 
odpowiedzialność - skwitował 
wyraźnie znużony już tą prze-
pychanką Małkiewicz.  – Mamy 
prawo wniosek złożyć ustnie i nie 
musimy określać  szczegółów. My 
ich nie narzucamy, chcemy tylko, 
by pochylić się nad tym tematem. 

Głosowanie pokazało, że 
większość rady popiera pomysł: 
8 było „za”, 6 - „przeciw” i 5 
wstrzymujących. 

Nieo�cjalnie po sesji jeden 
z radnych powiedział, że teren 
którego najprawdopodobniej ten 
temat może dotyczyć to działki 
pomiędzy ulicą Gimnazjalną w 
Krapkowicach a drogą nr 45.   
Niedawno przekształcono je z 
użytkowania rolnego na budow-
nictwo. Część terenów posiada 
tam gmina, ale ponad połowa to 
grunty znajdujące się w rękach 
prywatnych, w tym gronie jest 
też m.in. jeden były radny i jego 
rodzina oraz żona i rodzina obec-
nego radnego…

 - Gdy rozpocznie się  sprze-
daż, prywatni właściciele będą 
mogli wyznaczać niższe ceny 
niż gmina, oni się wzbogacą, a 

nabywcy  od gminy żądać będą 
budowy dróg  itp. – mówi nasz 
rozmówca. - Będzie problem po-
dobny jak teraz na osiedlu „kwia-
tów”, gdzie agencja sprzedawała 
działki, a gmina nie ma pieniędzy 
na infrastrukturę. Choćby z tego 
względu  powinno  się zabezpie-
czyć tu interes gminy. Czemu 
gmina nie chce go zabezpieczyć? 
Dobre pytanie. Interesujące może 
być też to kim są właściciele tych 
pozostałych działek… Czemu  
władze tak bardzo obawiają się 
ich niezadowolenia? 

Terror czy autokracja?

Prawdziwa kulminacja 
emocji i starcie na argumenty 
nastąpiły na sam koniec. Mał-
kiewicz po raz kolejny zajął głos 
w imieniu klubu, składając apel 
do przewodniczącego Joszki.   
Mówił o tym, że inaczej traktuje 
on wypowiedzi radnych z obozu 
burmistrza i tych z klubu KWW 
M. Sonika:

- Dyskutowaliśmy o tym i 
czujemy, że prowadzenie obrad 
przez pana czasami ma charakter 
bardzo radykalny, wykorzystu-
je pan w naszym przekonaniu 
jednostronnie każdą okazję, 
żeby każdego z nas strofować, 
upominać, dyscyplinować, a nie 
jesteśmy w szkole podstawowej  
ani to nie jest głosowanie rady, 
tylko obrady rady - mówił szef 
klubu. – Dyskusja powinna mieć 
charakter swobodny tak jak w 
poprzednich kadencjach, czasem 
bardzo długo w milczeniu, cier-
pliwie  wysłuchiwaliśmy głosów 
krytyki drugiej strony, nie ogra-
niczając wypowiedzi… Proszę to 
przemyśleć.

Joszko zripostował, że „ta-
kie prawo ma przewodniczący: 
do porządkowania dyskusji i 
udzielania głosów”, więc „z tego 
„korzysta”.

Radny Warzecha próbował 
wyśmiać ten apel, stwierdził, 
że Małkiewicz najwyraźniej 
zapomniał jak sam był prze-
wodniczącym i „miał władzę” , 
a przewodniczący Joszko szybko 
zamknął dyskusję oraz sesję. Klub 
KWW Macieja Sonika komentu-
je jednak, że to porównanie jest 
zupełnie nieadekwatne do tego, 
jak było faktycznie:

- Nie było nam dane odnieść 
się do tego, ale nigdy nie było 
w poprzednich kadencjach tak 
radykalnych zachowań, każdy 
radny mógł się wypowiadać bez 
ograniczeń oraz składać wnioski 
– podkreśla Małkiewicz.  - Na-
tomiast przewodniczący Joszko 
jawnie torpeduje próby inicjatyw 
i wypowiedzi ze strony naszego 
klubu, przy czym  radni z drugiej 
strony mogą wypowiadać się bez 
ograniczeń nawet nie na temat. 
Owszem ja też moderowałem 
obrady, ale ingerowałem tylko 
w sytuacjach szczególnych, gdy 
ktoś nie dawał wypowiedzieć się 
drugiemu, wchodził mu w głos, 
bywało, że radni tupali, doga-
dywali coś pod nosem, padały 
nawet przekleństwa… Teraz my 
jesteśmy w roli opozycji, ale nie 
zachowujemy się w ten sposób. 
Są pewne standardy zachowań i 
prowadzenia obrad i dobrze było-
by, gdyby  to było przez wszyst-
kich szanowane.

Beata Szczerbaniewicz

Panie przewodniczący, proszę nie pacyfikować!
Gorąco było na sesji krapkowickiej rady miejskiej 26 września. Radni starli się w kwestii wyboru lokalizacji nowego cmentarza, a także w kilku innych takich jak drogi, plany 
mostu południowego i o program preferencyjnej sprzedaży działek pod budownictwo jednorodzinne, jakiego powstanie postulują radni z klubu Macieja Sonika. Kulminacją tych 
przepychanek był apel złożony przez klub do przewodniczącego rady Arnolda Joszko o zmianę sposobu jego prowadzenia obrad. Przewodniczący klubu Andrzej Małkiewicz 
nazwał je „radykalnym”, zarzucił też Joszce nierówne traktowanie radnych oraz  udaremnianie dyskusji.

Dyskusja na sesji to teraz rzadkość.

eprasa.pl e13386d6d4
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Takie spotkania w woje-
wództwie opolskim odbywają 
się cyklicznie. Tym razem jego 
gospodarzem była �rma MUL-
TISERWIS, jedna z wiodących 
�rm z branży izolacji przemysło-
wych w Polsce oraz największy 
pracodawca na Opolszczyźnie. 
Spotkanie otworzyła Kornelia 
Tomala, dyrektor ds. eksportu, 
członek zarządu Multiserwis, któ-
ra przywitała przybyłych gości, a 
wśród nich m.in. konsul Niemiec 
w Opolu Birgit Fisel-Rösle oraz 
honorową konsul Ukrainy Irenę 
Pordzik. W dalszej części spo-
tkania Michał Lewicki, dyrektor 
operacyjny i członek zarządu 
�rmy Multiserwis przedstawił 
działalność spółki, podkreślając 
zwłaszcza ciągły rozwój młodej, 
dynamicznej kadry, podnoszenie 
kwali�kacji i kompetencji załogi 
na każdym szczeblu w organiza-
cji. Można było dowiedzieć się 
np. że  jeden z oddziałów �rmy 
MULTISERWIS zatrudniał 
mieszkańców Republiki Chiń-
skiej i jak mówił Michał Lewicki 
w ramach ciekawostki, Polacy 
nauczyli się trochę chińskiego, a 
Chińczycy – polskiego…

Podczas prezentacji można 
było uzyskać kompleksowy wgląd 
w obszar działania �rmy, która 
działa w Polsce od listopada 1991 
roku. Przedstawiono również 
działania MULTSERWISU pod-
jęte w celu rozwiązania problemu 
niedoboru wykwali�kowanych 
pracowników w �rmie.

Uczestnicy mieli również 
możliwość porozmawiać z zapro-
szonymi gośćmi na wiele cieka-
wych tematów - między innymi 
z Maciejem Kalskim, dyrektorem 
Wojewódzkiego Urzędu Pracy.

Wśród prelegentów był także 
Hubert Ibrom, burmistrz Ujaz-
du, który jako zarządca tamtejszej 
strefy aktywności gospodarczej 
omawiał jej imponujący rozwój. 
W latach 2004 - 2019 ulokowało 
się tam aż 15 przedsiębiorstw, 
które łącznie zatrudniają 2000 
pracowników. Jak podkreślał 
Hubert Ibrom, trwają rozmowy z 
kolejnymi kontrahentami, którzy 
chcą inwestować w gminie Ujazd. 

Kwestia „braku pracowników 
na rynku pracy” w coraz więk-
szym stopniu dotyczy również 
niemieckich przedsiębiorstw z sie-

dzibą w województwie opolskim. 
To właśnie aktualna sytuacja na 
rynku pracy województwa opol-
skiego i związane z nią problemy 
pracodawców były tematami 
przewodnimi spotkania. Padały 
propozycje, jak można ułatwić 
im działalność, np. przyśpieszyć 
rozpatrywanie wszelkich wnio-
sków oraz wydawanie pozwoleń 
i decyzcji administracyjnych 
przez urzędników. Uczestnicy 
spotkania rozmawiali również o 
obecnych uwarunkowaniach  na 
globalnym rynku pracy oraz o 
tym, jakie to ma przełożenie na 
sytuację rynku pracy i pozyskiwa-
nia pracowników w wojewódz-
twie opolskim.

Dominika Bassek, fot. (kb)

Miło nam poinformować, 
iż pierwszą nagrodę - voucher 
na masaż pleców kamieniami 
w gabinecie masażu „Celsus” 
w Opolu - otrzymuje Karolina 
Opyt, druga nagroda - kolacja 
dla 2 osób w Bistro „Oaza” w 
Turawie wędruje do rąk Wero-
niki Honki, natomiast trzecią 

nagrodę - voucher na 2 pizze w 
restauracji „Na Wzgórzu” oraz 
kwartalną prenumeratę Tygo-
dnika Krapkowickiego zdoby-
wa Jan Tomanek. Dodatkowo 
każdy z laureatów otrzymuje 
również bilet do kina Helios 
oraz pakiet gadżetów ufundo-
wanych przez Stowarzyszenie 

Lokalna Grupa Działania „Kra-
ina Dinozaurów” z Ozimka. 
O terminie wręczenia nagród 
poinformujemy zwycięzców 
drogą telefoniczną. Serdecznie 
gratulujemy wszystkim laure-
atom konkursu.

Redakcja

Rozwiązanie III części konkursu 
„Aktywne Wakacje  

ze Stowarzyszeniem LGD 
Kraina Dinozaurów oraz 

Tygodnikiem Krapkowickim”
Wyłoniono laureatów trzeciej części naszego konkursu „Aktywne Wakacje ze 
Stowarzyszeniem LGD Kraina Dinozaurów oraz Tygodnikiem Krapkowickim”. 

O B W I E S Z C Z E N I E

BURMISTRZA KRAPKOWIC

Zgodnie z § 20 Uchwały Nr XLIV/504/2018 Rady Miejskiej w Krapkowicach z dnia 23 sierpnia

2018 r. w sprawie Regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Krapkowice

(Dz. Urz. Woj. Opol. z 2018 r. poz. 2355) informuję, że właściciele nieruchomości, jednostki organizacyjne 
posiadające nieruchomość w zarządzie lub w użytkowaniu oraz inne podmioty władające nieruchomością 
zobowiązani są do przeprowadzenia deratyzacji w okresie od 1 do 31 października 2019 r.

Mając na uwadze powyższe, w/w podmioty zobowiązane są do:

1. wyłożenia trucizny na gryzonie w wyznaczonych dniach, zgodnie z pouczeniem znajdującym się na opa-
kowaniu,

2. umieszczenie wyraźnego ostrzeżenia – „UWAGA - TRUCIZNA” oraz zabezpieczenia miejsc wyłożenia 
trucizny przed dostępem dzieci, a także zwierząt, ptactwa domowego, 

3. dokładnego oczyszczenia terenu nieruchomości, opróżnienia śmietników i pojemników na odpady przed 
rozpoczęciem akcji deratyzacji,

4. przestrzegania czystości w obrębie nieruchomości oraz niewrzucania resztek pokarmu do pojemników na 
odpady w czasie trwania akcji,

5. pozbycia się do 10 listopada 2019 roku wyłożonych resztek trucizny. 

Ponadto wszystkie w/w podmioty mają obowiązek umożliwienia upoważnionym służbom przeprowadzenie 
kontroli w zakresie wykonania w/w obowiązku oraz okazania dowodów potwierdzających fakt przeprowadze-
nia deratyzacji, np. rachunek za zakup preparatu do zwalczania gryzoni, umowę z �rmą świadczącą usługi w 
zakresie deratyzacji. 

O przeprowadzonej akcji, rodzaju zastosowanych środków lub wykonawcy deratyzacji należy powiadomić pisem-
nie Wydział Gospodarki Gruntami, Rolnictwa i Ochrony Środowiska Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach.

Nieprzestrzeganie obowiązku utrzymania czystości i porządku w obrębie nieruchomości lub niezastosowanie 
się do wskazań i nakazów przez organy właściwe, w celu zabezpieczenia należytego stanu sanitarnego i zwal-
czania chorób zakaźnych podlega karze grzywny albo karze nagany zgodnie z art. 117 ustawy z dnia 20 maja 
1971 r. Kodeks wykroczeń (Dz. U. z 2018 r., poz. 618 ze zm.).

Nadzór nad prawidłowym przebiegiem akcji sprawować będzie Straż Miejska w Krapkowicach oraz Wydział 
Gospodarki Gruntami, Rolnictwa i Ochrony Środowiska Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach.

Niniejsze obwieszczenie zostaje podane do publicznej wiadomości poprzez: zamieszczenie na stronie inter-
netowej Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach: www.krapkowice.pl, wywieszenie na tablicach ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach, ul. 3 Maja 17 i 21 oraz ogłoszenie w prasie lokalnej.

Burmistrz
/-/

Andrzej Kasiura 

Kiedy pojawiły się płomie-
nie, wyskoczyła z mieszkania i 
zaczęła krzyczeć. Była godzina 
13.30. Niecałe pół godziny 
wcześniej do drzwi lokalu pukał 
pracownik Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Krapkowicach. Słyszał od-
głosy krzątaniny, ale nie został 
wpuszczony…

- Zaalarmowani sąsiedzi 
wezwali straż pożarną i ta 
szybko przyjechała, ale ogień 
błyskawicznie się rozprzestrze-
nił, odcinając drogę ucieczki 
mężczyźnie, dokładną przyczy-
nę zdarzenia określą powołani 
biegli – relacjonuje rzecznik 

krapkowickiej policji aspirant 
sztabowy Jarosław Waligóra. –   
67-letni lokator poniósł śmierć 
na miejscu, przyczynę zgonu 
określi zlecona sekcja, jak rów-
nież to czy mężczyzna był pod 
wpływem alkoholu i jak bardzo.  
Wiemy, że był schorowany, 
miał też pewne problemy z po-
ruszaniem się…

Badanie trzeźwości jego 
towarzyszki wykazało 1,7 pro-
mila… Kobieta została przewie-
ziona do szpitala, skąd miała się 
oddalić, a następnie wrócić. Po 
przebadaniu  i zaopatrzeniu zo-
stała przekazana w ręce policji, 

która zatrzymała ją do wytrzeź-
wienia i złożenia wyjaśnień. 

Policja bada okoliczności 
pożaru we współpracy z bie-
głymi: z zakresu pożarnictwa 
i z zakresu gazownictwa. Jest 
bowiem podejrzenie, że butla 
gazowa mogła być nieszczelna, 
mogło dojść do awarii reduk-
tora lub nieszczelności wężyka 
doprowadzającego gaz do 
butli…

Jest podejrzenie, że mężczy-
zna zmarł z powodu toksyczne-
go dymu. 

Do sprawy wrócimy.

(bes), fot. KP PSP Krapkowice

Śmiertelna  
ofiara pożaru

Dokończenie ze str. 1.

Według strażackiego ra-
portu, na godzinę 13.30 w 
powiecie krapkowickim doszło 
do pięciu zdarzeń związanych 
z porywistym wiatrem, w więk-
szości były to powalone drzewa. 
Udział w tych akcjach brało po-
nad 40 strażaków zawodowych 
i ochotników z OSP. W ponad 
godzinę ta liczba wzrosła prawie 
trzykrotnie. 

Tylko od godziny 14.00 do 
godziny 15.00 służby działały 
w około 15 miejscach naszego 
powiatu usuwając drzewa z 
dróg, pochylone konary, gasząc 
pożary czy zabezpieczając m.in. 
garaż. Do takich zdarzeń doszło 
między innymi w Mosznej, 

Walcach, Zdzieszowicach, Ży-
wocicach, Żyrowej, Smolarni, 
Gwoździcach, Kamieniu Ślą-
skim, Racławiczkach, Zielinie 
i w Krapkowicach przy ulicy 
Kilińskiego oraz na osiedlu 
XXX-lecia. 

Zablokowana była także 
droga krajowa nr 45 w rejonie 
Gwoździc i Rogowa Opolskie-
go w co najmniej dwóch miej-
scach przez połamane drzewa. 
Policjanci wyznaczyli objazdy.

(dodi), fot. (pk)

W pewnym momencie droga krajowa nr 45 była zablo-
kowana przez powalone drzewa w dwóch miejscach.

Pierwsze skutki wichury 
Zablokowana droga krajowa nr 45 na wysokości Gwoździc przez powalone drze-

wa i to w dwóch miejscach, a także kilkanaście połamanych konarów i gałęzi w 
kilkunastu miejscach naszego powiatu. To efekt silnego wiatru tylko na godzinę 
15.00, który wczoraj (30 września) przeszedł przez nasz powiat.

Przedsiębiorcy dyskutowali
W czwartek 19 września w siedzibie firmy MULTISERWIS w Krapkowicach odbyło 
się kolejne spotkanie „stołu gospodarczego” inwestorów z kapitałem niemiec-

kim. Wzięło w nim udział ponad 100 osób.

Przedsiębiorcy z niemieckim kapitałem spotkali się 
w siedzibie Multiserwis.

Ponad 100 osób wzięło udział w spotkaniu biznesowym.
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Starosta krapkowicki oraz 
przewodniczący Stowarzyszenia 
Gmin Jabłonkowskich potwier-
dzili zawartą 1 maja 2004 roku 
umowę o wzajemnej współpracy 
pomiędzy Powiatem Krapkowic-
kim w Rzeczpospolitej Polskiej a 
Stowarzyszeniem Gmin Jabłon-
kowskich w Republice Czeskiej.

- W przekonaniu o słuszno-
ści powziętych umową celów i 
założeń, wyrażając satysfakcję 
z jej dotychczasowej realizacji, 
a nadto pragnienie pogłębienia 
więzi nią zawartych,  sygnata-
riusze niniejszego porozumie-
nia deklarują chęć odnowienia 
tejże umowy i w tym celu 
zawiązują niniejsze porozumie-
nie - wyczytał na głos treść w 
języku polskim starosta krap-
kowicki Maciej Sonik, po czym 
w języku czeskim ten fragment 
odczytała Monika Czepczorová, 
przewodnicząca Stowarzyszenia 
Gmin Jabłonkowskich. 

W dalszej części podkreślo-
no, że porozumienie podpisane 
przy okazji wejścia Polski i Czech 
do Unii Europejskiej wpisuje się 
w najlepsze tradycje współpracy 
transgranicznej, umacniając ideę 
wspólnej Europy i jej mieszkań-
ców, w poszanowaniu wzajem-
nej tożsamości.

- Jednoczy nas szczere 
zaangażowanie we wspólne 
projekty i to, że nadal potra-
�my się inspirować. Chcia-
łam podziękować w imieniu 
wszystkich 16 gmin naszego 
stowarzyszenia za zaproszenie i 

waszą gościnność. Życzę Wam 
dużo energii do realizacji dal-
szych działań na rzecz rozwoju 
powiatu - mówiła Monika 
Czepczorová. 

- Jeszcze niedawno dzie-
liła nas granica, dziś to, że 

ze sobą graniczymy, oznacza 
sąsiedztwo i możliwość reali-
zacji wspólnych przedsięwzięć 
- podkreślał starosta Maciej 
Sonik. 

Przy okazji 15-lecia part-
nerstwa goście z Czech zapre-

zentowali swoje dziedzictwo 
kulinarne oraz kulturalne. 
Na scenie wystąpili Bratran-
ci Benkavi z miejscowości 
Mosty koło Jabłonkowa oraz 
Dechový Orchestr Jablunko-
vanka.  Podczas koncertu tej 

drugiej, w ostatnim utworze 
gościnnie wystąpił starosta 
krapkowicki odśpiewując 
wspólnie z artystami popu-
larny również w Polsce utwór 
Jozin z Bazin. 

Joanna Bassek

15-lecie współpracy 
Określenie dalszych kierunków współpracy, wymiana doświadczeń oraz za sprawą wspólnych przedsięwzięć - promocja powiatów. Niedzielnej (22 września) odsłonie 
jubileuszu 20-lecia powiatu krapkowickiego towarzyszyło odnowienie partnerstwa ze Stowarzyszeniem Gmin Jabłonkowskich. Miało to miejsce w 15. rocznicę nawią-

zania porozumienia. 
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Zmagania w zawodach 
Biegam Bio Lubię rozpo-
częły świętowanie 20-lecia 
powiatu krapkowickiego. W 
sobotnie przedpołudnie (21 
września) jako pierwsi na 
trasę wyruszyli 5-latkowie. 
Dystans 100 metrów, który 
mieli do pokonania wydaje 
się niezbyt długi, a jednak 
dla najmłodszych mieszkań-
ców powiatu krapkowickie-
go był bardzo wymagający i 
startujący musieli dać z sie-
bie naprawdę wszystko, aby 
dotrzeć do mety. Najszybciej 
wśród dziewcząt uczyniła to 
Malwina Budnik z Wrocła-
wia, a wśród chłopców Karol 
Kulik z Krapkowic. Kolejna 
grupa wiekowa musiała prze-
biec trasę dwukrotnie dłużą. 
Najszybsi wśród - 7 i 6-lat-
ków byli Emila Gordzielik z 
Boguszyc i Jakub Jastrząbek 

z Urbanowic. W klasy�kacji 
rocznika 2011 i 2010 pierw-
sze miejsce zdobyli Zuzanna 
Drab z Krapkowic i Paweł 
Budnik z Wrocławia. Za-
wodnik ze stolicy Dolnego 
Śląska uzyskał sporą prze-
wagą nad stawką i do mety 
dotarł ze świetnym czasem 
52,93. Największy podziw 
wzbudził chyba jednak wy-
czyn krapkowiczanki Leny 
Zawadzkiej, która pośli-
zgnęła się na starcie upadła, 
po czym nie tylko wstała, 
pobiegła dalej i wyprzedziła 
koleżanki, ale jeszcze uzyska-
ła 5 sekund przewagi! Trzeba 
jednak podkreślić,  że mówi-
my o zawodniczce, która  w 
mistrzostwach Polski do lat 
12. zdobywa medal za meda-
lem. Jednym z jej głównych 
celów jest start na igrzyskach 
olimpijskich. - Mam na-

dzieję, że będziemy mogli ci 
tego gratulować przy okazji 
kolejnych jubileuszy powia-
tu - mówił starosta krapko-
wicki Maciej Sonik. Wśród 
chłopców rocznika 2008 i 
2009 triumfował Michał 
Zapotoczny. Roczniki 2007, 
2006 i 2005 miały do poko-
nania dystans 500 metrów. 
Wśród dziewcząt zwyciężyła 
Oliwia Grubiak z Murowa, a 
najlepszy spośród chłopców 
był Łukasz Rinke z Walec. 
Kiedy, dzieci mogły, po swo-
ich zmaganiach odpocząć 
i czekać na dekorację zwy-
cięzców, do swojego startu 
przygotowywali się rywali-
zujący w Biegu Głównym. 
Tak jak w przypadku biegów 
dzieci sporo zawodników 
przyjechało nie tylko spoza 
powiatu, ale również spoza 
Opolszczyzny. - Jest bardzo 

przyjazna atmosfera, trasa 
jest malownicza, a dystans 
choć dość wymagający, to aż 
tak niewyczerpujący - przy-
znał jeden z zawodników. O 
godzinie 13.00 prawie 200 
osób ruszyło na trasę liczą-
cą 5000 metrów. Już po 16 
minutach i 28 sekundach 
pierwszy z biegaczy minął 
linię mety. Okazał się nim 
Szymon Dorożyński re-
prezentujący Politechnikę 
Opolską. Na podium zna-
leźli się jeszcze Przemysław 

Chatys i Łukasz Błach - obaj 
z Kędzierzyna-Koźla. Wśród 
kobiet z czasem 21,17 trium-
fowała Monika Bielińska z 
Przyszowic, na drugim miej-
scu znalazła się Barbara Ko-
ralewska z Opola, a trzecie 
miejsce zajęła gogolinianka 
Anna Jadasz. 

Po ukończeniu rywaliza-
cji, rozpoczęła się ceremonia 
przyznawania nagród i statu-
etek. Gratulacje wszystkim 
uczestnikom złożył starosta 

krapkowicki Maciej Sonik, 
który wspólnie z wicestaro-
stą Sabiną Gorzkullą wręczył 
dzieciom maskotki i plecaki, 
natomiast dorosłym nagrody 
pieniężne.  

Zawody odbyły się w ra-
mach projektu pn. „Śladami 
bioróżnorodności w sercu 
Opolszczyzny – bogactwo 
przyrody Gmin Strzeleczki, 
Krapkowice oraz Powiatu 
Krapkowickiego”.

Joanna Bassek

Biegam Bio Lubię 
Prawie 400 osób wystartowało w II edycji zawodów Biegam Bio Lubię. Dzieci miały do pokonania w zależności od wieku dystans od 100 do 500 metrów, 
natomiast Bieg Główny, w którym rywalizowali zawodnicy powyżej 14. roku życia, liczył 5 kilometrów. Nie brakowało emocji i dobrej zabawy, a każdy z 
uczestników otrzymał medal z wizerunkiem rzekotki drzewnej. 

Dlaczego rzekotka? W ten sposób przypominamy mieszkańcom Opolszczyzny o potrzebie 
chronienia gatunków zagrożonych. Nie wszyscy wiedzą,  ale rzekotka drzewna występuje w 
naszym powiecie, a dokładniej w okolicach Zamku w Mosznej - mówi wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. Palce rzekotki zakończone są okrągłymi, lepkimi przylgami służącymi do chodze-
nia po gładkich pionowych powierzchniach (może się wspinać nawet po pionowych szybach). 
Błony pławne na jej nogach są krótkie. Na grzbiecie skóra rzekotki jest bardzo gładka, lśniąca 
i delikatna, zaś na brzuchu chropowata. Grzbiet rzekotki ma zielony kolor, jednak dzięki zdol-
ności mimetyzmu jego barwa może się zmieniać od jasnożółtej do prawie czarnej. Rzekotki żyją 
na drzewach i krzewach lub źdźbłach trawy.
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Do konkursu „Bogactwo 
Bioróżnorodności w moim 
ogrodzie” nadesłano w sumie 
14 zgłoszeń. Jury nie miało 
łatwego zadania, bo zdjęcia 
przedstawiały posesje pięknie 
ukwiecone i zaplanowane z 
dużym rozmysłem.

Laureaci zostali nagrodze-
ni podczas 20-lecia powiatu 
krapkowickiego. Zwycięzcy 
otrzymali 1500 zł. Drugie 
miejsce i kwota 1200 zł przy-

padła  Anieli Panusz z Rogowa 
Opolskiego, a na podium zna-
lazła się jeszcze  Anita Manek 
z Pietnej zdobywając 800 zł. 
7 osób zostało wyróżnionych i 
w nagrodę każdy otrzymał po 
200 zł. Celem konkursu było 
promowanie ochrony bioróż-
norodności i docenienie tych, 
którzy wkładają mnóstwo 
pracy, a przy tym i serca w to 
jak wyglądają ich ogrody.

(nika)

- To było dla nas duże wy-
zwanie, bo już samo przygoto-
wanie ciasta trwało bardzo dłu-
go - podkreślał Robert Trzaska z 
Kuźni Dobrego Smaku.

Praca trwała od samego 
rana, a zapach przyciągał setki 

zainteresowanych. Kiedy staro-
sta krapkowicki Maciej Sonik i 
wicestarosta Sabina Gorzkulla 
z pomocą starosty bytowskiego 
Leszka Waszkiewicza zaczęli 
rozdawać dyniowe placki przez 
całą szerokość stadionu rozcią-
gała się kolejka chętnych, aby 

je spróbować. Racuchy były 
podawane z dżemem (z dyni 
od  Jana Styry) przygotowanym 
przez Związek Śląskich Kobiet 
Wiejskich, na specjalnych 
biodegradowalnych talerzach, 
które dzieci z dużą ciekawością 
chrupały.

- Wszystko jest pyszne. 
Bardzo dobry pomysł z tymi ra-
cuchami, a dzieci chciały jeszcze 
dokładkę - mówiła pani Agata, 
mama Miłosza i Magdy.

Podobnych opinii było wię-
cej - Jestem zaskoczony, że nie 

tylko jest pysznie, ale też porcje 
są spore - przyznał pan Dariusz.

Rekordu nie udałoby się 
ustanowić, gdyby nie wsparcie 
�rm z województwa opolskie-
go, które przekazały produkty 
do przygotowania racuchów.

Dziękujemy OSM Olesno, 
Good Mills w Straduni, Su-
dzucker Polska SA z Polskiej 
Cerekwi, Agro Wodzisław, Na-
pus-Oil oraz AgroLand. 

(nika)

Ogrody na medal 

Mamy kolejny Rekord Polski!
1360 racuchów udało się usmażyć podczas Festiwalu Dyni odbywającego się w ramach 20-lecia powiatu krapkowickiego. Tym samym w sercu Opolszczyzny padł 5. już 
Rekord Polski - po leczo, risotto, zupie i dżemie. 

Aniela i Wilhelm Hergesellowie ze Steblowa to właściciele najpiękniejszego ogrodu w powiecie krapkowickim. 
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Nie brakowało poślizgów 
i wywrotek na co publiczność 
reagowała salwami śmiechu, 
ale też głośnym dopingiem 
wspierając zawodników w 
dalszej rywalizacji. Świetna 
atmosfera towarzysząca za-
wodom świadczy o tym, że 
zabawa była przednia zarówno 
dla tych, którzy w niej uczest-
niczyli, jak i dla tych, którzy 
się jej przyglądali.

Mimo różnych niepo-
wodzeń wynikających… z 
doboru sprzętu - zawodnicy 
pokazali ambicję, charakter 
i walkę do ostatnich sekund. 
O włos rozstrzygnęły się na 
�niszu zmagania pierwszych 
dwóch ekip. Zwycięstwo z 
czasem 2:04 przypadło ekipie 
Kapija, a 2:05 to czas będą-
cej na drugim miejscu �rmy 
Venus. Miejsce na podium 
uzupełniła �rma Labmat.

Do zwycięzców tra�ły 
puchary w formie… butów, 
przygotowane przez �rmę 
Nagaba. Najważniejsze w tym 
wszystkim jest jednak to, że 
każda z drużyn wpłacając 500 
zł startowego, przyczyniła się 
do wsparcia nie tylko chorych 
czy ubogich, ale też uzdolnio-
nych mieszkańców naszego 
powiatu. Zebrane pieniądze 
tra�ą na konto Fundacji Po-
moc w Krapkowicach, z którą 
współpracujemy, a na której 

wsparcie liczyć może również 
Zespół Szkół Specjalnych im. 
Juliana Tuwima.

Dziękujemy za otwarte 
serca, chęć biegania i pomaga-
nia drużynom: Kapija, Venus, 
Labmat, Powiat Krapkowicki, 
Pędzącą Strzykawka (drużyna 
KCZ), Filplast SP. Z O.O. 
Głogówek, Multiserwis, 
Edumocni.

(nika)

Bieg w Butach 
8 ekip w 5-osobowych składach stanęło na starcie Biegu w Butach nazywanego Sztafetą Dobroczynności. Każdy z rywalizujących do pokonania miał 100-metrowe 
okrążenie. Jak nietrudno się domyślić, zamiast przekazywania pałeczki, zawodnicy musieli przekazywać sobie… buty szczurki i to w gigantycznych rozmiarach.
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W ramach inwestycji 
opiewającej na ponad 1,3 
mln zł powstaje duże boisko 
wielofunkcyjne o nawierzchni 
poliuretanowej wraz z bieżnią. 
Będzie tu można równocześnie 
rozgrywać 2 mecze koszykówki 
– albo zagrać w piłkę ręczną i 
siatkówkę. Na ukończeniu jest 
również boisko do minipiłki 
nożnej, które będzie mogło być 
użytkowane jako kort do tenisa 
ziemnego, skocznia do skoku 
w dal oraz parkingi i strefa re-
laksu.  Plan prac obejmuje też 
szereg innych robót takich jak 
m.in. rozbudowa istniejącej 
kanalizacji deszczowej czy od-

wodnienie nawierzchni poliu-
retanowych…

Według zapowiedzi Urzędu 
Miasta i Gminy w Krapkowi-
cach z maja, kompleks miał 

być gotowy jeszcze przed rozpo-
częciem roku szkolnego – tak, 
aby mogli z niego korzystać 
uczniowie. 1 września okazało 
się, że wykonawca „nie wyrobił 

się”. Minął kolejny miesiąc i…
prace wciąż trwają. Według za-
powiedzi burmistrza Andrzeja 
Kasiury, jaka padła na sesji 26 
września, kolejny  termin za-
kończenia inwestycji to  teraz 
druga połowa października.

- Budowa jest na końców-
ce, część kompleksu jest już 
gotowa, a całość powinna być 
zakończona w ciągu dwóch 
- trzech tygodni - mówił bur-
mistrz. - Myślę, że w drugiej 
połowie października dokona-
my uroczystego otwarcia.  

O przyczynę opóźnienia za-
pytaliśmy wiceburmistrza Ro-
mualda Harafa i jak tłumaczył, 

miały na to wpływ warunki 
pogodowe. W niektórych frag-
mentach  kompleks wykonany 
jest z tzw. betonu komórkowe-
go, którego nie można schła-
dzać wodą, natomiast tempera-
tury latem były tak wysokie, że 
uniemożliwiało to prowadzenie 
prac…

Technologia rządzi się swo-
imi prawami i trudno z tym 
dyskutować, natomiast inna 
sprawa, że prowadzenie prac w 
czasie roku szkolnego stwarza 
pewne zagrożenia, wymagające 
zwiększonej czujności ze strony 
kadry nauczycielskiej. Ten pro-
blem poruszył na posiedzeniu 

jednej z komisji radny Józef 
Brzozowski.

- Zdarza się, że  dzieciaki 
biegają pomiędzy koparkami, 
plac budowy nie jest zamknięty 
od ulicy Cegielnianej, dzięki 
Bogu nic się nie wydarzyło, ale 
nie tak powinno to wyglądać – 
mówił Brzozowski. – Czy będą 
jakieś kary umowne dla wyko-
nawcy?

Co do kar umownych 
burmstrz Kasiura odpowiedział, 
że zostaną one naliczone po za-
kończeniu prac. Plac budowy 
ma dodatkowo zostać zabezpie-
czony od ulicy Cegielnianej…

(bes), fot. (kb)

Przebudowa tejże drogi 
miała miejsce rok temu. Ulica  
zyskała nową nawierzchnię, 
zarówno same roboty jak i od-
biór techniczny najwyraźniej 
nie były prowadzone jednak 
ze zbytnią dokładnością, sko-
ro przeoczono w asfalcie… 
trzewika i to najwyraźniej 
roboczego  właśnie. Zgubę do 
usunięcia zgłaszał w lipcu br. 
do Urzędu Miasta i Gminy 
radny Józef Brzozowski, a na 
posiedzeniach komisji przed 
sesją 26 września przypomniał 

ponownie o bucie. Jak argu-
mentował, w tym miejscu 
powinno się wyciąć fragment 
asfaltu, nałożyć go na nowo i 
to jak najszybciej, aby przed  
zimą woda nie naciekła w 
szczeliny, bo wtedy ubytek się 
powiększy… But stał się obiek-
tem dowcipów wśród radnych. 
Jeden z nich  zażartował, że 
może zostawiono go celowo, 
aby dołączył do krapkowic-
kiego „szlaku obuwniczego”. 
Brzozowskiego to jednak nie 
śmieszy:

- W ostatnich dniach ktoś 
tego buta „wyskrobał”, ale 
pozostawiono dziurę w drodze,  
problem pozostał - zauwa-
ża. - Ta droga jest jeszcze na 
gwarancji, więc powinno się 
jak najszybciej położyć tam 
„łatę”. Kiedy zgłaszałem to w 
lipcu, wykonawca wykonywał 
roboty na jednej z pobliskich 
ulic, więc można było szybko 
to zrobić…   

(bes), fot. (kb) 

Najpierw w sobotnie po-
południe zaproszono na wielką 
degustację pod hasłem festiwa-
lu pierogów. Tu goście mogli 
wybierać do woli – gotowane 
czy podsmażane? Wytrawne czy 
na słodko? Tego dnia pierogo-
wych dylematów było wiele, ale 
wszystkie były własnoręcznie 
lepione i chętnie pałaszowane. 
Kalorie można było spalić, tań-
cząc do rytmów serwowanych 
przez DJ-a Filipa. 

Drugiego dnia wiejsko-pa-
ra�alnego podziękowania za 
żniwa atrakcji i świątecznych 
akcentów nie brakowało. Do-
żynki rozpoczęto uroczystą 

mszą świętą w kościele para-
�alnym. Potem spod kościoła 

ulicami miejscowości ruszył 
barwny korowód dożynkowy.  

Tradycyjnie były kolorowe 
wozy z zabawnymi hasłami, ale 

też misternie wypleciona przez 
gospodynie z Dąbrówki Górnej 

korona żniwna. Był też czer-
wony dywan dla zaproszonych 
gości.

Podczas święta plonów nie 
mogło zabraknąć o�cjalnego 
przekazania chleba z tego-
rocznej mąki oraz wspólnej 
biesiady. Na dożynkowej scenie 
popis swoich talentów dały 
przedszkolaki oraz uczniowie 
miejscowej szkoły. Gości festy-
nu bawiła także orkiestra BSA 
BRASS oraz zespół Grupa Fest. 
Całość zwieńczyła zabawa ta-
neczna z DJ-em Abramem. 

Joanna Bassek, fot. (kb)

Roboty przy szkole trwają.

Boisko wciąż w budowie 
Miało być gotowe najpóźniej do końca sierpnia, tymczasem mamy już październik, a prace wciąż trwają. Mowa o budowie kompleksu sportowego przy Zespole Szkol-
no-Przedszkolnym nr 4 w Krapkowicach. 

But w asfalcie

Nowa ulica z obuwniczą atrakcją. 

Przez blisko rok w nowej nawierzchni  ulicy Bohaterów Westerplatte w Krapkowicach widoczny był zaasfaltowany zgubiony… but. Ostatnio ktoś go „wygrzebał”, tym 
samym  przestał być obiektem żartów. Dziura jednak została…

Dziękowali też w Dąbrówce Górnej
W miniony weekend swoje święto plonów obchodzili mieszkańcy Dąbrówki Górnej i okolic. 

Udział w korowodzie chciał wziąć każdy.

Mieszkańcy nie zawiedli i przygotowali kolorowy korowód. Na zaproszonych gości czekał… czerwony dywan. 

Zaprezentowano również tegoroczną koronę żniwną.
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Od października stawka podat-
ku dochodowego dla osób uzysku-
jących dochód do kwoty 85 528 
zł rocznie zmniejsza się z 18 do 17 
proc. Z obniżonej stawki skorzystają 
wszyscy, którzy opłacają i rozliczają 
podatek dochodowy na ogólnych 
zasadach czyli także emeryci i ren-
ciści. Zmiany w wysokości progu 
podatkowego, a tym samym zmiany 
w wysokości świadczenia netto, każ-
dy świadczeniobiorca ZUS odczuje 
już w świadczeniu wypłaconym za 
październik. 

- Świadczenie będzie wyższe 
od kilku do kilkudziesięciu złotych 

miesięcznie, a co za tym idzie - od 
kilkudziesięciu do kilkuset złotych 
rocznie. Dzięki obniżeniu stawki 
podatkowej osoby otrzymujące naj-
niższe gwarantowane przez państwo 
świadczenie to jest 1,1 tys. zł  brutto, 
a 935 zł netto zyskają „na czysto” 8 zł, 
bo ich świadczenie netto wzrośnie do 
943 zł - wyjaśnia Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS 
województwa opolskiego.

ZUS będzie automatycznie sto-
sował stawkę 17 proc. wobec wszyst-
kich swoich klientów z dochodem 
do 85 528 zł. Realna stawka w roz-
liczeniu rocznym będzie natomiast 

wynosić 17,75 proc. – uwzględniając 
9 miesięcy ze stawką 18 proc. i 3 mie-
siące ze stawką 17 proc. Klienci ZUS 
mogą składać wnioski o rozliczanie 
według stawki 17,75 proc., która 
obowiązuje tylko dla dochodów uzy-
skanych w ściśle określonym okresie, 
czyli od października do grudnia 
2019 r.  

Tabela przedstawia przykładowy 
wzrost wypłaty świadczeń emery-
talno-rentowych za październik w 
związku ze zmianą stawki podatku z 
18 na 17 proc. i kwoty zmniejszenia 
zaliczki.

Joanna Bassek

Przedstawiciele rządu, eksperci 
z kraju i z zagranicy, samorządowcy 
i przedsiębiorcy, debatowali w Opo-
lu podczas jednej z największych 
debat w Europie na temat Odry, jej 
żeglowności oraz pozostałych rzek i 
obiektów hydrotechnicznych.

Wśród poruszanych na kon-
gresie tematów, znalazły się m.in. 
zagadnienia dotyczące rozbudowy 
dróg wodnych, ożywienia turystyki, 
roli biznesu nadodrzańskiego dla 
gospodarki kraju. Wydarzenie, któ-
rego organizatorem był wojewoda 
opolski Adrian Czubak, służyło 
także podsumowaniu dotychcza-
sowych działań na rzecz żeglugi 
śródlądowej.

- Hasło przewodnie kongresu 
„W stronę korzyści” pokazuje, w 
jakim kierunku zmierzamy: Odra 
musi być postrzegana nie tylko jako 
powodziowe zagrożenie, ale także 
jako gospodarcza szansa. Widzimy, 
jak w ostatnich latach rozwijają się 
porty morskie, jak wzrasta tonaż 
towarów, które do nich tra�ą. A nie 
ma znaczącego portu morskiego, 
który by nie był połączony z jakąś 
rzeką – mówił wojewoda opolski 
Adrian Czubak.

Podczas trwającego blisko 
osiem godzin kongresu, podpisano 
dwa listy intencyjne. Pierwszy dot. 
zaprojektowania stopnia wodnego 
Ścinawa na Odrze. Drugi list in-

tencyjny odnosił się do promocji 
żeglugi śródlądowej, turystyki wod-
nej oraz racjonalnego korzystania z 
zasobów wodnych. 

Podobnie jak w roku ubie-
głym, w specjalnych panelach 
dyskusyjnych eksperci z kraju jak i z 
zagranicy, rozmawiali m.in. o moż-
liwościach rozwoju sektora żeglugi 
śródlądowej w przyszłej perspekty-
wie �nansowej. 

Podczas II KŻŚ, który odbył się 
w Centrum Wystawienniczo-Kon-
gresowym w Opolu, można było 
również skorzystać m.in. z symula-
tora podróży statkiem. 

(mar), fot. (UWO)

Największa debata  
o polskich rzekach  
odbyła się w Opolu

Podczas kongresu podsumowano działania na rzecz żeglugi śródlądowej.

Niemal 800 uczestników, kilkudziesięciu prelegentów i 12 bloków tematycz-

nych – wielki sukces II Kongresu Żeglugi Śródlądowej w Opolu.

Emeryci i renciści – już od 
października  więcej „na rękę”
Niższy podatek czyli więcej „na rękę”. Od października zmienia się stawka 
podatku dochodowego dla osób z rocznym dochodem do 85 528 zł. Co za tym 
idzie zmienia się również miesięczna zaliczka na podatek dochodowy. Zysk dla 
klientów ZUS to od kilku do kilkudziesięciu złotych.

Czas na specjalistów!

Roman 

Kolek kandydat

na SENATORA
Żonaty, szczęśliwy ojciec i dziadek, mieszkaniec Jemielnicy.

W samorządzie woj. opolskiego od 2 kadencji pełni funkcję 
wicemarszałka województwa. Jest absolwentem Wydziału 

Lekarskiego Śląskiej Akademii Medycznej w Katowicach.

Chęć ciągłego doskonalenia skłoniła go także do 
ukończenia szeregu studiów podyplomowych 
z zakresu organizacji i zarządzania ochroną 
zdrowia.

Pracował w zawodzie lekarza, pełniąc 
funkcję zastępcy ordynatora Oddzia-
łu Anestezjologii i Intensywnej Terapii, 
zastępcy dyrektora szpitala ds. medycznych. 
W samorządzie województwa zajmo-
wał się problematyką ochrony zdrowia 
od roku 1999. W 2002 roku został zastęp-
cą dyrektora Opolskiej Regionalnej Kasy 
Chorych ds. medycznych, a od powsta-
nia Narodowego Funduszu Zdrowia peł-
nił funkcję zastępcy dyrektora Opolskie-
go OW NFZ ds. medycznych.

W Senacie Roman Kolek będzie wal-
czył o sprawiedliwy podział środków 
NFZ pomiędzy regiony oraz o wypra-
cowanie wieloletniej polityki zdro-
wotnej państwa, która będzie nieza-
leżna od krótkoterminowych działań 
polityczno-partyjnych, poprawiając 
tym samym dostępność do opieki 
zdrowotnej.

wicemarszałek woj. opolskiego, lekarz anestezjolog, uznany specjalista zdrowia publicznego, biegacz
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Piotr Czok
Miejsce zatrudnienia: Komu-
nalne Przedsiębiorstwo Wie-
lobranżowe Gogolin Sp. z o. 
o – dyrektor ds. technicznych, 
działalność gospodarcza – po-
średnictwo ubezpieczeniowe.

Oszczędności: 90 tys. zł, 750 
euro

Nieruchomości: brak

Zarobki: zatrudnienie KPW 
Gogolin Sp. z o.o. 30 765 zł, 
zatrudnienie GUK Sp. z o.o. 
118 665 zł, diety radnych 15 
168 zł, przychód z działalności 
gospodarczej 55 656 zł, dochód 
z działalności gospodarczej 44 
444 zł

Samochód: Audi A6 2009

Kredyty i pożyczki: brak

Barbara Herok
Miejsce zatrudnienia: Gmin-
ny Ośrodek Kultury w Gogoli-
nie – specjalista ds. kultury

Oszczędności: 5 tys. zł

Nieruchomości: dom 220 m2 
– wartość 250 tys. zł (współ-
własność)

Samochód: brak

Kredyty i pożyczki: brak

Bertold Hirsz
Miejsce zatrudnienia: Cement 
S.A. Warszawa Pt. Górażdże w 
Choruli - spawacz

Oszczędności: 10 tys. zł

Nieruchomości: mieszkanie 
150 m2 - 250 tys. zł (własność 
odrębna)

Zarobki: zatrudnienie – 87 078 
zł, dieta radnego – 11 678 zł

Samochód: AUDI A4 1995

Kredyty i pożyczki: brak 

Franciszek Holeczek
Miejsce zatrudnienia: emeryt

Oszczędności: 2 612 zł 

Nieruchomości: dom 120 m2 
– wartość 253 800 zł (współ-
własność małżeńska), gospodar-
stwo roślinno-hodowlane 5,563 
ha: chlewnia, obora, wiata, sto-
doła, garaż – wartość 25 tys. zł 
(współwłasność małżeńska)

Zarobki: emerytura – 51  789 
zł, dieta radnego – 12 171 zł, 
zaliczka z dotacji – 4  517 zł, 
przychód z gospodarstwa ro-
ślinno-hodowlanego – 16  500 
zł, dochód z gospodarstwa ro-
ślinno-hodowlanego – 6 tys. zł

Samochód: Skoda Fabia 2007  

Kredyty i pożyczki: kredyt w 
ING Bank Śląskim 32  861 zł 
(do 2022 r., pozostało do spłaty 
32 307 zł)

Sabina Kauf
Miejsce zatrudnienia: Przed-
siębiorstwo handlowo-usługo-
we Józef Fesser - sprzedawca 

Oszczędności: 7 178 zł

Nieruchomości: brak 

Zarobki: funkcja sołtysa - 4 800 
zł, prowizja za inkaso - 2 292 zł, 
dieta radnego - 1 277 zł (od 19 
listopada do 31 grudnia 2018 r.)

Samochód: Skoda Octavia 
2011

Kredyty i pożyczki: brak

Zbigniew Kawa
Miejsce zatrudnienia: emeryt

Oszczędności: 232 tys. zł

Nieruchomości: dom 129 m2 
– wartość 366 700 zł (współ-
własność małżeńska), gospo-
darstwo rolne 1,26 ha: budy-
nek mieszkalny, zabudowania 

gospodarcze, garaż – 68 600 zł 
(współwłasność małżeńska)

Zarobki: emerytura – 34  056 
zł, dieta – 10 163 zł, sprzedaż 
bezpośrednia – 7 300 zł, umo-
wa zlecenie – 650 zł

Samochód: Mazda 3 2010

Kredyty i pożyczki: brak

Gerard Konieczko
Miejsce zatrudnienia: Zakłady 
Wapiennicze Lhoist S.A.– ope-
rator centralnej sterowni

Oszczędności: akcje GPW 
4 810 zł 

Nieruchomości: dom 120 m2 
– wartość 200 tys. zł (prawo 
własności), mieszkanie 92 m2 – 
wartość 150 tys. zł (współwła-
sność), garaż 18 m2 – wartość 
10 tys. zł (współwłasność)

Zarobki: zatrudnienie – 144 
952 zł, GPW – 2 750 zł, dieta 
radnego – 10 131 zł, umowa 
zlecenie 3 900 zł

Samochód: Hyundai ix 35 2012

Kredyty i pożyczki: Kredyt w 
BS w Gogolinie 11 tys. zł (od 
28.04.2017 do 30.04.2027)

Krystian Kubilas
Miejsce zatrudnienia: Arce-
lorMittal Poland S.A. Zakłady 
Koksownicze Zdzieszowice 
– kierownik wsparcia techno-
logicznego zastępca głównego 
energetyka

Oszczędności: 69 040 zł, 4 574 
euro

Nieruchomości: dom 210 m2 – 
wartość 250 tys. zł (współwłasność 
małżeńska ¼ udziału), działka 942 
m2 – wartość 30 tys. zł (współwła-
sność małżeńska ¼ udziału)

Zarobki: zatrudnienie – 152 
996 zł, dieta radnego – 11 403 
zł, umowa zlecenie – 21 600 zł

Samochód:  Opel Za�ra C 1.4 
turbo 2012 (współwłasność) 

Kredyty i pożyczki: brak

Leonard Lepich
Miejsce zatrudnienia: Prywat-
na działalność gospodarcza – 
usługi leśne i handel artykułami 
ogrodniczymi

Oszczędności: brak

Nieruchomości: dom 160 m2 
– wartość 400 tys. zł (współ-
własność małżeńska), sklep 200 
m2, sklep 208 m2 (współwła-
sność małżeńska) 

Zarobki: emerytura - 40 476,94 
zł, dieta 12 740,64 zł, przychód 
z działalności gospodarczej – 2 
311 249 zł, dochód z działalno-
ści gospodarczej – 364 667 zł, 
dieta radnych – 9 788 zł 

Samochód: Ciągnik rolniczy 
Kubota L3200 2008, VW 
Crafter 2006, Ford Transit 2003

Kredyty i pożyczki: Fundacja 
Rozwoju Śląska i Inicjatyw 
Lokalnych Opole – pozostało 
do spłaty 59 942 zł, PKO BP 
– pozostało do spłaty 109 988 
zł, ING Bank Śląski – pozostało 
do spłaty 231 885 zł, Idea Bank 
– pozostało do spłaty 87 451

Tomasz Lepich
Miejsce zatrudnienia: Com 
Interieur Polska Sp. z o. o 
Krapkowice - kierownik działu 
jakości 

Oszczędności: 62 500 zł

Nieruchomości: dom 130 m2 
– wartość 380 tys. zł (współ-
własność małżeńska)

Zarobki: zatrudnienie - 102 642 
zł, dieta – 1 277 zł

Samochód: Opel Vectra 1.8 
2004, Toyota Corolla Verso 1.8 
2001 (współwłasność)

Kredyty i pożyczki: Kredyt hi-
poteczny – pozostało do spłaty 
82 tys. zł

Marcin Madziała
Miejsce zatrudnienia: Tran-
srem Sp. z o.o Opole – specjali-
sta ds. sprzedaży

Oszczędności: 6 300 zł

Nieruchomości: dom 196 m2 
– wartość 450 tys. zł (współ-
własność małżeńska)

Zarobki: zatrudnienie 100 910 
zł, dieta radnego – 1 202 zł

Samochód: VW Golf Sport-
svan 2016 

Kredyty i pożyczki: pożyczka 
pieniężna w ING Bank Śląski 
– pozostało do spłaty 63 868 zł

Adrian Mróz
Miejsce zatrudnienia: Gogo-
lińskie Usługi Komunalne Sp. z 
o.o. – kierownik działu gospo-
darki odpadami

Oszczędności: 30 900 zł

Nieruchomości: dom 130 m2 
– wartość 210 tys. zł (prawo 
własności), działka i garaż 770 
m2- wartość 45 tys. zł (prawo 
własności)

Zarobki: zatrudnienie – 75 
586 zł, dieta radnego 1 427 zł

Samochód: Kia Ceed 1.4 2011

Kredyty i pożyczki: brak

Maria Pola
Miejsce zatrudnienia: Na-
uczycielskie świadczenie kom-
pensacyjne od 01.11.2018 r.

Oszczędności: 2 tys. zł

Nieruchomości: dom 123,6 
m2 – wartość 220 tys. zł 
(współwłasność małżeńska), 
dom 133 m2 – wartość 7 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 

Zarobki: zatrudnienie i od-
prawa emerytalna - 76 788 
zł, nauczycielskie świadczenie 
kompensacyjne -5 387 zł, dieta 
radnego 1 277 zł

Samochód: brak

Kredyty i pożyczki: brak

Gizela Sapok
Miejsce zatrudnienia: Publicz-
ne Przedszkole nr 3 im. Karlika 
i Karolinki w Gogolinie – na-
uczyciel, nauczyciel logopeda

Oszczędności: 47 062 zł

Nieruchomości: dom 161 m2 
– wartość 200 tys. zł (współwła-
sność), budynek gospodarczy i 
garaż 18,5 m2 – wartość 21 tys. 
zł (współwłasność)

Zarobki: zatrudnienie – 76 135 
zł, dieta radnego – 10 128 zł

Samochód: brak

Kredyty i pożyczki: brak

Adam Zelent
Miejsce zatrudnienia: Ko-
menda Powiatowa Państwowej 
Straży Pożarnej w Krapkowi-
cach, prywatna działalność go-
spodarcza - wulkanizacja

Oszczędności: 30 tys. zł, 10 
tys. euro, papiery wartościowe 
Lubawa 3 tys. zł

Nieruchomości: dom 105 m2 – 
wartość 200 tys. zł, mieszkanie 
300 m2 – wartość 240 tys. zł

Zarobki: przychód z prywatnej 
działalności gospodarczej – 
9 440 zł, dochód z działalności 
gospodarczej – 9 440 zł, zatrud-
nienie – 60 625 zł, dieta radnego 
i ekwiwalent za udział w akcjach 
i szkoleniach OSP – 8 815 zł

Samochód: Toyota Yaris 2014

Kredyty i pożyczki: brak

Oświadczenia majątkowe radnych 

O postulatach mieszkań-
ców w sprawie ulicy Malińskiej 
oraz Torowej  pisaliśmy  17 
września, przypomnijmy jeden 
z mieszkańców (dane do wiado-
mości redakcji) zapytywał o to 
czy one również doczekają się 
remontu po oddaniu do użytku 
obwodnicy. Jak argumento-
wał, samochody rozjeździły i 
poniszczyły te drogi w trakcie 
objazdów – tych wyznaczonych 
i tych niewyznaczonych…. W 
artykule „Zapomniana Maliń-
ska” pojawiło się też pytanie o 
planowaną zmianę kategorii  
tejże drogi.

 Rzecznik Zarządu Dróg 
Wojewódzkich w Opolu poin-
formował nas wtedy, że ma ona 
teraz status drogi powiatowej, 
natomiast Zarząd Powiatu za-

przeczył, że takiej decyzji ani 
planów nie ma. W międzycza-
sie sprawa się wyjaśniła: na sesji 
Rady Miejskiej w Gogolinie 
25 września podjęta została 
uchwała zaliczająca do kate-
gorii dróg gminnych odcinek 
ulic Wapiennej, Kamiennej i 
Malińskiej w Gogolinie (a także 
odcinek obwodnicy dzielnicy 
Karłubiec). I w tej właśnie spra-
wie zadzwonił do nas kolejny 
czytelnik:

- Dowiedziałem się właśnie, 
że nasza ulica jest teraz gmin-
na, więc wiemy już  kto nam 
ją ma teraz wyremontować i 
zbudować wreszcie chodnik 
-  mówił mieszkaniec tej ulicy 
(dane do wiadomości redakcji). 
- To prawda, co było w Państwa 
artykule: od 19 lat się o to pro-

siliśmy w zarządzie wojewódz-
kim. Ciągle nie było pieniędzy. 
Gmina Gogolin jednak biedna 
nie jest, co chwilę czytam o 
remontach kolejnych ulic, po-
wstają chodniki i ścieżki, więc 
może i o nas władza pomyśli? 
Nasze dzieci z narażeniem życia 
chodzą tą drogą do szkoły, a 
bezpieczeństwo powinno być 
chyba ważniejsze od innych 
wydatków. Może nie ma u nas 
bardzo dużo domów, ale tu też 
mieszkają ludzie, więc mam na-
dzieję, iż władza pokaże, że robi 
ulice i chodniki nie tylko tam, 
gdzie są to ważne persony…

Temat okazał się być „na 
czasie”, bo dzień później za-
dzwonił ponownie czytelnik, 
który już wcześniej interwenio-
wał w tej sprawie:

- Przeczytałem to, co po-
wiedział pan rzecznik ZDW w 
sprawie Torowej i ta argumen-
tacja, że był to „dziki objazd” 
jest dla mnie nie do przyjęcia 
- mówił drugi mieszkaniec Ma-
lińskiej. - Mogliby tak się tłu-
maczyć, gdyby z obu stron tej 
ulicy był ustawiony prawidłowo 
zakaz wjazdu. Od strony Opola 
znaku nie było, a interwenio-
waliśmy w tej sprawie – ale 
bezskutecznie. Prosiliśmy też 
o patrole policji, to przyjechali 
raz i tak postawili radiowóz, że 
z daleka było go widać i wtedy 
ciężarówki nie wjeżdżały. Potem 
policjanci powiedzieli nam, że 
„przecież wcale nie jeżdżą”… To 
są istne kpiny, jak wszyscy nas 
mieszkańców ignorują. Cały 
tranzyt jeździł naszymi ulicami, 

męczyliśmy się z tym tyle czasu 
i teraz nikt nam nawet remontu 
nie zrobi?  A o chodnikach też 
możemy tylko pomarzyć. Dzie-
ciaki po płotach chodzą, tylko 
czekać na wypadek …

Z zapytaniem o możliwości 
remontu i przebudowy tych 
dwóch ulic zwróciliśmy się do 
Urzędu Miejskiego w Gogo-
linie. Uzyskaliśmy odpowiedź 
w sprawie Malińskiej. Otóż 
okazuje się, że jeszcze do końca 
roku będzie ona mieć status 
drogi wojewódzkiej i dopiero 
od 1 stycznia 2020 roku będzie 
gminna. Do tego czasu ma 
zostać wyremontowana - takie 
są ustalenia pomiędzy gogoliń-
skim magistratem a urzędem 
marszałkowskim. Podjęta 
uchwała póki co ma więc wy-

łącznie charakter intencyjny 
(podobną podjął już też Sejmik 
Województwa Opolskiego), 
teraz musi ją pozytywnie ocenić 
biuro nadzoru prawnego woje-
wody. Sprawa jest nietypowa, 
bo skrócona zostaje procedura: 
zgodnie z przepisami droga 
powinna zmienić status na po-
wiatową i dopiero po roku stać 
się gminną. Prace mają zostać 
przeprowadzone w paździer-
niku. Raczej wątpliwe jednak, 
aby w ich zakresie była budowa 
chodnika…

Póki co nic nie wiadomo 
również o remoncie ulicy To-
rowej. 

(bes)

Co z tą Malińską i Torową?
Ulica Malińska w Gogolinie, o przebudowę której mieszkańcy proszą się już od 19 lat, zmieniła właśnie kategorię i uchwałą rady miejskiej została zaliczona 
do dróg gminnych. Mieszkańcy ponawiają więc swoje zapytanie o chodnik i inne potrzebne roboty, przekierowując je do gminnych włodarzy. Z informacji, 
jakie uzyskaliśmy w tej sprawie z Urzędu Miejskiego wynika jednak iż, trakt ten faktycznie gminny stanie się dopiero z nowym rokiem – ale remont jest w 
planie…
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Przypomnijmy,  alarm w spra-
wie postępowania zmierzającego 
do ubezwłasnowolnienia Huberta 
B.  do jakiego doszło z inicjatywy 
jego mieszkającego za granicą bra-
ta, podnieśli właśnie mieszkańcy 
Zdzieszowic. Niepełnosprawny 
sportowiec jest bowiem osobą 
powszechnie znaną i lubianą. Tak 
jak pisaliśmy w artykule z 19 
marca 2019 pt. „Bronią Huberta”, 
urodził się on z poważną wadą 
słuchu, która w połączeniu z bra-
kiem właściwej opieki medycznej 
przyczyniła się do jego ograniczeń 
rozwojowych,  ale w życiu codzien-
nym Hubert jest osobą zaradną, 
dobrym gospodarzem  i jak dotąd 
– człowiekiem niezależnym… Nie-
formalny społeczny komitet  obro-
ny Huberta, jaki się wtedy zawiązał 
z Janem Płonką z Januszkowic na 
czele, od początku podkreślał, że 
jego celem jest również spowodo-
wanie, „aby sąd zbadał prawdziwe 
intencje wnioskodawcy”  oraz 

zainteresował się sprawą darowizny 
domu, do jakiej doszło około 2 lata 
wcześniej. Stało się bowiem tak, że 
Hubert – prawdopodobnie – nie-
zupełnie świadomie (ma problemy 
ze zrozumieniem  fachowego i 
skomplikowanego nazewnictwa, 
jakie występuje w akcie notarial-
nym) wyraził zgodę, by przekazać 
bratu własność części domu, jaki 
odziedziczyli wspólnie i w którym 
jak dotąd wciąż jeszcze mieszka. 
Akt notarialny nie zawiera jednak 
nawet służebności mieszkania czyli  
prawa pobytu Huberta w tym bu-
dynku, mimo że sam przy udziale 
znacznych nakładów go wyremon-
tował…

Postępowanie sądowe w tej 
sprawie  trwało od lutego. 23 
września przed Sądem Okrę-
gowym w Opolu zapadł wyrok 
oddalający wniosek o ubezwłasno-
wolnienie. Jest póki co nieprawo-
mocny, wnioskodawca może więc 
teoretycznie próbować go podwa-

żyć odwołując się  do sądu wyższej  
instancji, ale postanowienie jakie 
już zapadło napawa optymizmem. 

-  Sąd Okręgowy przyznał, że 
nie ma przesłanek do ubezwłasno-
wolnienia, że pan Hubert sam jest 
w stanie  kierować swoim postę-
powaniem  - komentuje dr Anna 
Pawlak,  radca prawna ze Zdzieszo-
wic, która po nagłośnieniu sprawy 
swojego krajana sama zaoferowała 
się bezpłatnie reprezentować 
go przed sądem. – Takie, nawet 
częściowe ubezwłasnowolnienie 
spowodowałoby ograniczenie jego 
zdolności do czynności prawnych, 
czyli odebrałoby mu prawo do 
samodzielnego zawierania umów,  
np. aktów notarialnych, musiałby 
na to uzyskać zgodę kuratora, 
którego ustanowiłby dla niego sąd 
rodzinny. Najczęściej zostaje nim 
ktoś z rodziny. Podobnie byłoby z 
innymi umowami cywilno – praw-
nymi i kontrolą nad  �nansami. W 
przypadku pana Huberta byłoby to 

nieuzasadnione, bo on doskonale 
umie liczyć i zna się na pienią-
dzach, świetnie sobie radzi w życiu 
codziennym, jest też mobilny, bo 
od lat jeździ  motorowerem, sam 
gotuje, sprząta, pierze, robi nawet 
skomplikowane potrawy i wiele 
innych rzeczy… Skoro sąd uznał, 
że nie ma takich przesłanek, śmiało 
można powiedzieć, że takie  ubez-
własnowolnienie byłoby krzywdzą-
ce dla pana Huberta, bo ingerowa-
łoby w jego wolność i prawa. 

Pełnomocniczka Huberta B. 
przyznaje, że pewne formy pomo-
cy mogłyby się mu przydać – ale 
są inne prawne możliwości, aby 
zapewnić mu wsparcie i w tym 
kierunku należałoby zmierzać.   

Równocześnie potwierdziła 
też, że wyraziła już zgodę na dalsze 
reprezentowanie zdzieszowiczani-
na w kolejnym cywilnym postę-
powaniu sądowym, jakie zmierzać 
ma do unieważnienia  darowizny 
nieruchomości, w której mieszka 

pan Hubert. Jak podkreśla, jest 
jednak zbyt wcześnie, by mówić o 
szczegółach i uzasadnieniu pozwu.

Wyrok sądowy skomentował 
również za pośrednictwem face-
booka Jan P. ze Zdzieszowic – jako  
inicjator akcji podjętej w jego obro-
nie na początku tego roku:

„Brawo Hubert!!! Sąd Okrę-
gowy w Opolu, zakończył po-
stępowanie w sprawie Naszego 
Mistrza Olimpijskiego, Huberta 
Biełki - oddalając wniosek brata, 
o jego ubezwłasnowolnienie. Po-
stanowienie Sądu nie jest jeszcze 
prawomocne. To dobra wiado-
mość, oczekiwana przez wszystkich 
życzliwych Hubertowi ludzi. W 
imieniu Huberta i społeczności 
lokalnej, podziękowania dla Pani 
Anny Pawlak, Radcy Prawnego 
z Zdzieszowic, która podjęła się 
bezpłatnie, reprezentowania Hu-
berta w Sądach. Dziękujemy także 
wszystkim osobom oraz mediom, 
które wspierały Huberta w tej spra-

wie. Naszym głównym celem jest, 
przywrócenie Huberta do posiada-
nia jego rodzinnego domu, który 
odziedziczył po rodzicach. Jeszcze 
w tym tygodniu zostanie złożony 
inny wniosek do Sądu, o przy-
wrócenie Hubertowi połowy jego 
domu i unieważnienie darowizny.”

Pod tym postem posypały się 
kolejne gratulacje i słowa wspar-
cia. Jan P. poinformował ponadto 
na facebooku, że „sąd w Opolu 
zainteresował się okolicznościami 
aktu darowizny, który pozbawił 
Huberta domu”. Podobno pro-
kuratura prowadzi postępowanie 
przygotowawcze w tej sprawie, 
przesłuchiwani są już świadko-
wie. W odróżnieniu od spraw 
cywilnych, o których pisaliśmy 
wcześniej, to postępowanie może 
zakończyć się skierowaniem spra-
wy do sądu karnego.

Do sprawy wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz

Obronili niepełnosprawnego Huberta
Sąd Okręgowy w Opolu odrzucił wniosek o ubezwłasnowolnienie Huberta B. ze Zdzieszowic –niepełnosprawnego wielokrotnego mistrza świata w pływaniu. O tej 
sprawie głośno było na przełomie lutego i marca br. – opisywaliśmy ją w „Tygodniku Krapkowickim” jako jedyni, a pod pismem w obronie mężczyzny, jakie zostało 
złożone do sądu, podpisało się wtedy kilkadziesiąt osób… Teraz nastąpił pozytywny finał.

Do góry 
nogami

FELIETON

Procenty i masa krytyczna
Trudno przejść obojętnie obok nadchodzących wyborów parla-

mentarnych w naszym kraju. Tak jak pisałem jeszcze niedawno, to 
właśnie w gwarze kolejnych afer i wśród uśmiechów plakatowych 
twarzy będziemy witać kolejną jesień. Jakże oczekiwany przez nie-
których chłód powietrza po letnich upałach, zdaje się nie działać 
na atmosferę, jaka rośnie wokół zbliżającego się „dnia sądu”. Nie 
mam jednak zamiaru mędrkować na tematy społeczno-polityczne, 
bo czemu miałbym uważać, że mam większą rację niż inni? Jak to 
powiedział pewien �lozof – prawd jest tyle, ile umysłów je głosi.

Chciałbym zwrócić Państwa uwagę na inny fakt związany z 
wyborami, nie tylko z tymi najbliższymi, ale w ogóle z systemem 
demokratycznych wyborów.

Można uznać, że frekwencja w naszym kraju waha się między 
40 a 50 proc., więc dla lepszego przykładu uznajmy, że jest to 45 
proc. społeczeństwa. Daje nam to jakieś 17,1 mln ludzi, którzy 
mogą brać czynny udział w głosowaniu. Ta liczba dzieli się na 
kolejne grupy podzielone względem partii politycznych, na które 
oddają głosy. I na ten przykład obecna partia rządząca zdobyła 

37,5 proc. głosów co daje liczbę 6,412 mln osób. Jest to nieco 
ponad 16 proc. ludności naszego kraju!

Jedyny wniosek jaki się nasuwa to taki, że mniejszość ma re-
alny wpływ na życie większości w naszym - i nie tylko naszym 
kraju oczywiście. Pragnę podkreślić bardzo wyraźnie, że nie piję 
tu do obecnej władzy, ten sam przykład odnosi się tak samo do 
wcześniejszych rządów spod znaku pomarańczki, mocno już wy-
blakłych czerwonawych sztandarów czy też zielonego listka, który 
pamięta jeszcze czasy przedwojenne.

Innym przykładem jakim się posłużę, aby pokazać państwu 
jak dziwnie mogą rozłożyć  się siły w rękach garstki ludzi, jest 
światowy system �nansowy. Dokładniej mam na myśli fortuny, 
jakie posiadają najmożniejsi tego świata, choć powiedzieć o ich 
bogactwie „fortuna”, to tak jakby nie powiedzieć nic.

W 2015 roku brytyjska organizacja Oxfam opublikowała wy-
niki swoich badań, w których stwierdzono że w 2014 roku 48 proc. 
światowego bogactwa znajdowało się w rękach zaledwie 1 proc. 
mieszkańców ziemi. Pozostałe 52 proc. należało do reszty miesz-
kańców planety. Według raportu w latach 2009 – 2014 fortuny 
80 najbogatszych osób na świecie podwoiły się, natomiast zasoby 
50 proc. najbiedniejszej części ludności zmniejszyły się. Co więcej 
w 2015 roku Oxfam przewidział, że w przeciągu dwóch kolejnych 
lat, czyli do roku 2018, wspomniany 1 proc. mieszkańców świata 
będzie w posiadaniu ponad 50 proc. światowego bogactwa.

Niestety ten proceder jest nie do zatrzymania ekonomicznymi 
sposobami, ponieważ jest jasne, że ci najbogatsi posiadają tyle, że 
są w stanie zarabiać coraz szybciej i jeszcze więcej niż dotychczas.

Teraz podam przykład, który pokazuje w prosty sposób jak mo-
żemy zmienić te niedorzeczne rozwiązania czy układy sił w naszym 
społeczeństwie. Otóż 5 dni temu można było znaleźć informacje 
na ogólnopolskich portalach internetowych o wydarzeniach w 
jednym z marketów w Zielonej Górze. Ów market znajduje się 
niedaleko Zespołu Szkół  Elektrycznych i Samochodowych (tzw. 
elektron). Po rozpoczęciu kolejnego roku szkolnego, mieszkańcom 
miasta zaczęły przeszkadzać wydłużające się kolejki  powodowane 
przez uczniów, którzy na przerwach wybierali właśnie ten market 
na zaopatrzenie się w prowiant. Na stronie internetowej, gdzie 
mieszkańcy mogą wpisywać swoje opinie na temat funkcjonowania 
miasta, pojawił się wpis o tym problemie. Nie trzeba było długo 
czekać, aż uczniowie podniosą rzuconą rękawicę. Po szybkiej akcji 
na facebooku podczas jednej z przerw w supermarkecie pojawiła 
się …. cała szkoła. Nikt nie podał liczby, jednak z opublikowanych 
zdjęć można przyjąć, że przyszło paręset osób. Sklep został dosłow-
nie sparaliżowany i w efekcie -  zarządzono jego chwilowe zamknię-
cie, a do pomocy trzeba było wezwać policję i straż miejską.

Sytuacja ta pokazuje bardzo wyraźnie, jaką siłą dysponuje tłum 
oraz to jak można wpłynąć na losy wielu osób, gdy ludzie zjednoczą 
się znajdując wspólny cel. Właśnie z tego powodu jesteśmy dzieleni 
według wyznań, narodowości, opinii politycznych i tego co lubi-
my na śniadanie. A nasze życie jest w sztuczny sposób wypełniane 
nieznaczącą papką w postaci programów telewizyjnych, modą i 
potrzebą posiadania kolejnych bezużytecznych przedmiotów. Jest 
to czynione tylko po to, abyśmy nie znaleźli wspólnego celu w po-
staci empatii i chęci wyprostowania tego świata, który jak zawsze 
podkreślam, stoi na głowie.

Piotr Kudaś
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Tegoroczna edycja Festiwalu 
Filmowego Opolskie Lamy to 
około 90 projekcji �lmowych i 
liczne wydarzenia artystyczne. 
To również czas spotkań z �l-
mowcami, reżyserami, krytyka-
mi i znawcami kina. Wydarzenie 
zostanie poprzedzone ogólno-
polskim cyklem Dokumentalnej 
Odsłony Kina. W tym roku 
odbędzie się ona w Strzelcach 
Opolskich, Oleśnie, Tarnowie 
Opolskim, Niemodlinie oraz 
Suchym Borze. Honorowa 
Lama tra� tym razem do Krzysz-
tofa Zanussiego. Jak przyznaje 

Rafał Mościcki, pomysłodawca 
festiwalu, statuetka do artysty 
miała tra�ć już w 2007 roku. 

– Wtedy to się nie udało, 
bo jak sam nam powiedział, 
jego twórczość nadal trwa. W 

tym roku obchodzi on jubileusz 
osiemdziesięciu lat i zdobywa 
wszystkie możliwe nagrody. 
Znalazł czas, aby przyjechać do 
Opola  – mówi Rafał Mościcki. 
Sam festiwal w tym roku będzie 
oparty o hasło „Wolność kina”. 
– Będziemy opowiadać o wol-
ności, o tym, czy do niej dojrze-
liśmy. Jak sobie z tym radzi kino 
i widz – dodaje Rafał Mościcki.

Trzonem festiwalu jest 
konkurs dla amatorów, którzy 
dopiero zaczynają przygodę 
z �lmem. – Konkurs główny 
natomiast skierowany jest do 

absolwentów i studentów szkół 
�lmowych. Podzielony został 
jak co roku na trzy kategorie: 
dokument, fabuła i animacja. 
Swoją nagrodę przyznaje rów-
nież publiczność, która będzie 
wybierała zarówno z �lmów 
amatorskich, jak i etiud.

Wydarzenia festiwalowe 
odbywać będą się w Kinie Me-
duza, NCPP, Muzeum Śląska 
Opolskiego, Miejskiej Bibliote-
ce Publicznej,  Kinie Helios, Te-
atrze im. Jana Kochanowskiego, 
Poczekalni Dworca Głównego 

PKP czy Młodzieżowym Domu 
Kultury.

– Nie ma drugiego takiego 
festiwalu w naszym wojewódz-
twie. Od lat wspieramy tę ini-
cjatywę. Często tutaj możemy 
poznać twórczość i samych 
artystów, których próżno szu-
kać na komercyjnych ekranach 
kinowych. To jest największa 
wartość tego festiwalu – pod-
kreśla wicemarszałek woje-
wództwa opolskiego Zbigniew 
Kubalańca.

(mar), fot. (UMWO)

Opolskie Lamy już tuż tuż

Festiwal w tym roku będzie oparty o hasło „Wolność 
kina”.

Honorowa Lama trafi do Krzysztofa Zanussiego, który będzie honorowym gościem festiwalu promującego kino niezależne. 17. Festiwal Filmowy Opolskie Lamy odbę-

dzie się w dniach 4-12 października. Tegoroczne hasło to „Wolność kina”, a dziewięć dni festiwalowych będzie obfitować w bogaty program.

Uczestnicy wycieczki ak-
tywnie spędzili czas na polanie 
nad potokiem w Pokrzywnej, 
gdzie piekli kiełbaski, zajadali 
się chlebem ze smalcem i bar-
dzo miło spędzili czas na łonie 
natury. Natomiast w Moszczan-
ce mogli skosztować pieczonego 
pstrąga. Wycieczka była okazją 
do wspaniałego relaksu i jeszcze 
lepszej integracji naszych senio-
rów.

Kolejna grupa seniorów  
w poniedziałek 23 września 

2019 r.  uczestniczyła w drugiej 
wycieczce z okazji pożegnania 
lata. Tym razem grupa z klubu 
seniora z Gogolina wybrała się 
do Januszkowic.

W tej wycieczce wzięło 
udział 46 seniorów, którzy 
oprócz dobrego poczęstunku  
aktywnie spędzili czas tańcząc i 
spacerując po okolicy a pogoda 
tego dnia dopisała wycieczko-
wiczom.

(nika),  
fot. Klub Seniora

Gogolińscy seniorzy żegnali lato
W poniedziałek 16 września 2019 r. członkowie Gogolińskiego Klubu Seniora uczestniczyli w wycieczce z okazji pożegnania lata. Seniorzy w 50–osobowej grupie 
wybrali się do Pokrzywnej i Moszczanki. 

Spędzili też czas na łonie natury.Seniorzy odwiedzili m.in. Januszkowice.
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Głównym akcentem uro-
czystości było ślubowanie  klas 
pierwszych oraz podpisanie 
umowy przedłużającej part-
nerską współpracę z �rmą 
Multiserwis. Umowę podpisali 
dyrektor Zespołu Szkół Zawo-
dowych im. Piastów Opolskich 
Wolfgang Schneider, wicesta-
rosta powiatu krapkowickiego 
Sabina Gorzkulla oraz członek 
zarządu �rmy Multiserwis 
Kornelia Tomala.  Chrzestnymi 
nowych klas patronackich zo-
stali Kornelia Tomala, członek 
zarządu Multiserwis i Dariusz 
Willim – członek zarządu po-

wiatu krapkowickiego, Jolanta 
Dwernicka - zastępca kierowni-
ka działu rozwoju personalnego 
�rmy Multiserwis oraz Maciej 
Lisicki - członek zarządu po-
wiatu krapkowickiego.

Naszym „pierwszakom” ży-
czymy wielu sukcesów w nauce 
oraz przyjemnego pobytu w 
murach naszego „Zamku”.

(ZSZ im.  Piatów 
Opolskich) 

Zamkowe święto - uczniowie klas pierwszych 
powitani w zamkowej społeczności

W poniedziałek 23 września obchodziliśmy Święto Szkoły. To ważna data w życiu szkoły - jak powiedzieli uczniowie prowadzący konferansjerkę - „Dzisiejsza uroczy-

stość przypomina, że w naszej szkole najważniejszy był zawsze uczeń, duszą szkoły - nauczyciel, a dumą  - jej absolwenci.”

Niespodzianką był pyszny tort.

W „Zamku” działają klasy patronackie Multiserwis.

Najważniejszym punktem uroczystości było podpisanie umowy przedłużającej 
umowę z �rmą Multiserwis.

Uczniom życzymy wiele sukcesów w nauce.

Od wielu lat polonista 
szkoły Grzegorz Podsiadło re-
alizuje podstawę programową 
dotyczącą „Chłopów” Włady-
sława Reymonta podczas lekcji 
wyjazdowej. Jest to świetna 
alternatywa dla klasycznego 
„przerabiania” tematu w szkol-
nych ławach. Skąd ten pomysł?

- Mam świadomość tego, 
że „Chłopi” Reymonta to dla 
uczniów trudna lektura, a w 
dodatku pisana w większo-
ści gwarą. - mówi polonista 
Grzegorz Podsiadło. - Tekst 
jednak został doceniony wśród 
czytelników w całej Europie i 

autor otrzymał za tę  powieść 
literacką nagrodę Nobla. War-
to zatem ją poznać. Wpadłem 
więc na pomysł, aby skorzystać 
z możliwości, które są blisko 
nas i urealnić uczniom fabułę. 
Dlatego też właśnie jeżdżę  co 
roku z kolejnymi klasami do 
Bierkowic.

Tak było również w tym 
roku. Klasa 3b udała się do Mu-
zeum Wsi Opolskiej, aby tam 
pracować z tekstem noblisty. 
Spośród wielu cytatów z książ-
ki uczniowie mieli wyciągnąć 
wnioski dotyczące głównych 
bohaterów i przedstawionej fa-

buły. W analizowaniu lektury 
miały pomóc im poszczególne 
miejsca: fragmenty dotyczące 
pracy chłopów i jej znaczenia 
zdecydowanie łatwiej zrozu-
mieć siedząc tuż pod kołem 
młyńskim, obyczaje chłopskie 
oraz religijność - w drewnia-
nym kościółku, a określić rolę 
karczmy w życiu gromady... 
w zabytkowej karczmie. Takie 
podejście do lektury sprawia, 
że jej treść pozostaje uczniom 

w głowach dłużej niż do ma-
tury.

Co o tym sądzą sami 
uczniowie?

- Na pewno jest to lepsza 
forma nauki i spędzania czasu. 
– mówi Marcel Siarka z 3b. – 
Poprzez takie zajęcia możemy 
przyswoić więcej wiedzy na 
temat lektury oraz lepiej po-
znać życie polskiej wsi w XIX 
wieku.

Maturzyści zobaczyli także 
wystawę fotogra�i Fryderyka 
Kremsera pt. „Odkrywanie 
świata”, która mogła dać im 
natchnienie do innego zada-
nia, jakie postawił przed nimi 
nauczyciel. Uczniowie mieli 
wykonać dwie fotogra�e: jedną 
w stylu impresjonistycznym, 
drugą w dekadenckim.

- To dwa kierunki arty-
styczne typowe dla Młodej 
Polski - wyjaśnia Grzegorz 
Podsiadło. - W ten sposób 
uczniowie nie tylko utrwalają 
wiedzę z lekcji, ale także potra-
�ą ją wykorzystać, zastosować 
w praktyce i przepuścić przez 
�ltr swoich własnych wizji 

artystycznych. To pozwoli im 
nie tylko dobrze przygotować 
się do matury ustnej, na któ-
rej mogą zostać poproszeni o 
analizę tekstów ikonicznych, 
ale również - a może przede 
wszystkim - pozwoli im zostać 
świadomymi kontemplatorami 
sztuki i da im umiejętność 
poruszania się wśród dzieł kul-
tury współczesnej.

Tego typu lekcje pokazują 
jak wiele zależy od nauczyciela, 
aby ten zainteresował uczniów 
nawet najtrudniejszą i najnud-
niejszą dla nich lekturą. 

(ZS im. J. Kilińskiego)

W „Kilińskim” nawet nudne lektury są ciekawe
O tym, że lektury w podstawie programowej są mało interesujące dla uczniów wiedzą nie tylko sami zainteresowani. Poloniści w całej Polsce dwoją się i troją, aby 
zainteresować swoich uczniów tekstami napisanymi przez wielkich literatów. Nie zawsze jednak potrafią tego dokonać. Świetną receptę na to znalazł ZS im. J. Kiliń-

skiego w Krapkowicach.

Praktyczne podejście sprawia, że łatwo można zapo-
mmnięć treść lektury.

W analizowaniu tekstu pomagają różne miejsca.

Uczniowie odwiedzili Muzeum Wsi Opolskiej.
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Jako pierwsi na zieloną 
szkołę wyjechali uczniowie 
z Dobrej. W październiku 
4-dniowy pobyt w pałacu czeka 
na młodzież z Zieliny i Komor-
nik, zaś w listopadzie – z Racła-
wiczek i Strzeleczek. 

Uczestnicy przeobrażą się 
w członków Akademii Bio-
różnorodności. Będą się uczyć 
przyrodniczego savoir vivre’u, 
czyli tego, jak się zachowywać 
wśród przyrody oraz tworzyć 
tajemnicze eliksiry, poznając 
dobroczynną moc ziół. W 
programie znajduje się również 
karaoke, ale znów – o tematyce 
środowiskowej. Ciekawe, jak 
wiele piosenek o roślinach i 

zwierzętach znają nasi ucznio-
wie… Swoją wiedzę młodzi 
odkrywcy umocnią �lmami 
przyrodniczymi. Nie zabraknie 
zajęć na świeżym powietrzu 
– zwiedzania przypałacowego 
parku czy gier terenowych.

Na terenie kompleksu 
pałacowo-parkowego jest co 
oglądać. Nie tylko rezydencję 
rodziny Tiele-Wincklerów, ale 
również rzadkie okazy przyro-
dy. Badania naukowe wyróż-
niły na tym terenie 3 gatunki 
rzadkich i ginących grzybów 
objętych ścisłą ochroną, w 
tym ozorka dębowego, którego 
populacja na terenie parku na-
leży do największych na Śląsku 

Opolskim. Grupa roślin chro-
nionych obejmuje 7 gatunków 
roślin objętych ochroną, w tym 
2 gatunki ściśle chronionych i 5 
gatunków chronionych częścio-
wo. Stwierdzono występowanie 
licznych zespołów i zbiorowisk 
roślinnych. Najcenniejsze pod 
względem przyrodniczym są 
zbiorowiska wodne. Spośród 
gatunków zwierząt stwierdzono 
występowanie 2 chronionych 
gatunków ssaków, 65 gatunków 
ptaków lęgowych, w tym 62 ga-
tunki chronione, 4  chronione  
gatunki gadów, 7 chronionych 
gatunków płazów oraz 2 gatun-
ki chronionych bezkręgowców.

(asmo)

Związek Gmin Aqua Si-
lesia, którego członkiem była 
również gmina Strzeleczki, 
kończy proces likwidacji. Jako, 
że stowarzyszenie było właści-
cielem infrastruktury sieciowej 
znajdującej się w gminach 
członkowskich, po jego likwi-
dacji urządzenia wodociągowe 
wchodzą w skład majątku gmin, 
na terenie których się znajdują. 
Strzeleczki przejmą stację uzdat-
niania wody w Nowym Budzie 
(która zaopatruje mieszkańców 
gminy w wodę pitną i jest je-
dyną czynną studnią na terenie 

gminy) i 3 nieczynne studnie w 
Smolarni. Obiekty te weszły w 
skład mienia komunalnego 24 
września decyzją rady gminy.

O tym, że samorządy 
postanowiły rozwiązać stowa-
rzyszenie, które budowało sieć 
wodociągową, pisaliśmy już w 
styczniu. Wówczas wójt Marek 
Pietruszka, który był wiceprze-
wodniczącym Aqua Silesii, 
uzasadniał, że cel związku został 
osiągnięty i jego dalsze funkcjo-
nowanie jest nieopłacalne.

– Aqua Silesia miała rację 
bytu 20 lat temu, gdy związek 

powstawał, aby wspólnie spraw-
niej pozyskiwać wsparcie na 
inwestycje ze źródeł zewnętrz-
nych, ale teraz gdy zmieniły 
się realia, dalsze utrzymywanie 
związku po prostu było nieeko-
nomiczne – mówił nam na 
początku roku wójt Pietruszka.

Związek Gmin Aqua Silesia 
działał od 1993 roku. Obejmo-
wał gminy: Biała, Głogówek, 
Krapkowice, Strzeleczki i Wal-
ce.

(asmo)

Mieszkańcy Kujaw na ze-
braniu wiejskim, które odbyło 
się 16 września, uchwalili plan 
odnowy ich miejscowości na 
lata 2019-2026. Plan zawiera 
15 punktów (zarówno inwesty-
cji budowlanych, jak i działań 
niematerialnych), dzięki któ-
rym mieszkańcom w Kujawach 
ma się żyć lepiej.

Jedno z najdroższych zadań 
rozpocznie się na dniach. Re-
mont 2-kilometrowego odcin-
ka drogi wojewódzkiej nr 409, 
leżący w gestii Zarządu Dróg 
Wojewódzkich, pochłonie 3,5 
miliona złotych. Wymieniona 
zostanie nawierzchnia. Dro-
gowcy wejdą na plac budowy, 
który kilka tygodni temu 
otworzyli na tej samej drodze 
budowniczowie chodnika. To 
oznacza większą uciążliwość 
dla jeżdżących tam kierowców, 
ale efekt powinien zadowolić 
mieszkańców, którzy wyczeki-
wali obu inwestycji.

Następnym dużym za-
daniem ma być przebudowa 
domu kultury. Kroki w kie-
runku realizacji tej inwestycji 
zostały już poczynione - 26 
września gminni urzędnicy 
złożyli w urzędzie marszałkow-
skim wniosek o dotację unijną 
na ten cel (nabór „Inwestycje  
w  obiekty pełniące  funkcje  
kulturalne” w  ramach działania 
„Podstawowe  usługi  i  odnowa  
wsi  na obszarach  wiejskich”  
objętego  Programem Roz-
woju Obszarów Wiejskich na 
lata 2014–2020). Koszt prac 
budowlanych, przewidziany w 
planie odnowy, wynosi milion 
złotych.

W planie jest ujęta jeszcze 
jedna duża inwestycja: budowa 
kanalizacji sanitarnej. Szacun-
kowa wartość tego zadania to 8 
milionów. 

Ponadto do 2026 roku 
mają zostać wyremontowane 
ulice: Kąpielowa (od torów do 
boiska), Klasztorna i Kolejowa. 

Mieszkańcy chcą budowy chod-
nika na ulicy Opolskiej, a także 
renowacji przypara�alnego 
skansenu i zabytkowej kapliczki 
(która stoi przy drodze powia-
towej w kierunku Racławiczek). 
Sołectwo zainwestuje również 
w zagospodarowanie terenu 
wokół stawu przy ulicy Prud-
nickiej, w malowanie elewacji 
remizy i w system nawodnienia 
boiska LZS.

Mieszkańcy nie zapomnieli 
również o sprawach społecz-
nych. Chcą uczestniczyć w szko-
leniach z zakresu prowadzenia i 
rozwijania gospodarstw ekolo-
gicznych i agroturystycznych, a 
także zakładania i prowadzenia 
działalności gospodarczej. Będą 
starać się kultywować lokalne 
tradycje takie jak kroszonkar-
stwo czy darcie pierza, a to 
wszystko łączyć z nowocze-
snością – poprzez stworzenie i 
prowadzenie pro�lu sołectwa w 
mediach społecznościowych.

(asmo)

W Kujawach  
inwestują aż miło

Przebudowa ruchliwej drogi i przynależnego do niej chodnika, a także remont 
domu kultury – to dwie duże inwestycje, które są już w zasięgu ręki mieszkań-

ców Kujaw. A to dopiero początek.

Nieruchomości Aqua Silesii 
są już własnością gminy

W skład mienia komunalnego gminy weszła stacja uzdatniania wody w Nowym 
Budzie i 3 studnie na terenie Smolarni.

Bliżej przypałacowej 
natury

Do końca listopada w pałacu w Mosznej odbywają się zielone szkoły dla uczniów 
z gminy Strzeleczki. Nazwa w tym przypadku zobowiązuje, bowiem tematyką 
turnusów jest lokalna przyroda.

Rozpoczęcie festynu miało 
miejsce o 15.00. Na początek 
do udziału w grach i zabawach 
zaproszono najmłodszych. Oczy-
wiście bohaterem wszystkich 
konkurencji był ziemniak. I 
tak na przykład było sadzenie 
ziemniaka, slalom z karto�em 
na drewnianej łyżce czy toczenie 
go za pomocą kija do hokeja. 
Na dorosłych również czekały 
„ziemniaczane” rozgrywki. Panie 
musiały obrać warzywo w jak 
najbardziej staranny sposób, pa-
nowie natomiast rywalizowali w 
konkursie na najdłuższą obierkę. 
Swoich sił spróbował także wójt 
Marek Pietruszka, który wraz z 
rodziną wziął udział w festynie. 
Uczestnicy imprezy szacowali 
również wagę dużych okazów 
warzywa – największy ważył pra-
wie 1 kg. Na biorących udział w 
konkurencjach czekały upominki 
przygotowane przez organizato-
rów i sponsorów, a także karto�a-
ne medale, wykonane przez jedną 
z mieszkanek Zieliny.

Wśród gości oprócz wójta 
byli również sołtysi okolicznych 
miejscowości, m.in. Wawrzyńco-

wic i Mosznej, a także poprzedni 
sołtysi Zieliny. Organizatorzy za-
dbali o bogato zaopatrzony bufet. 
Były kołacz i kawa, kiełbaski z 
grilla, a także duży wybór potraw 
przygotowanych z ziemniaków. 
I tak m.in. była zupa karto-
�ana, różnego rodzaju sałatki, 
bratkarto�e, a także ziemniaki 
gotowane w kotle. Jedzenia było 

tyle, że każdy mógł zaspokoić 
głód. Dla dzieci przygotowano 
dodatkowo soczki i lizaki. Festyn 
zakończył się zabawą taneczną na 
wolnym powietrzu, która trwała 
do późnych godzin nocnych. Or-
ganizatorami imprezy byli sołtys 
i rada sołecka, jednak pomagało 
również wiele innych osób, m.in. 
panie, które przygotowały pyszne 
ziemniaczane potrawy. 

- Można powiedzieć, że Kar-
tofelfest w naszej miejscowości 
jest już tradycją – mówi sołtys 
Patrycja Matuszek. – Była to 
moja pierwsza taka impreza od-
kąd jestem sołtysem i cieszę się, 
że wszystko się udało. Jak zawsze 
było dużo osób chętnych do po-
mocy, gdy się poprosi, to nigdy 
nie odmawiają współpracy.

(madzia),  
fot. sołectwo Zielina

Uczestnicy konkurencji otrzymali upominki.

Rozdali ziemniaczane medale
Mieszkańcy Zieliny spotkali się w sobotę 28 września na placu zabaw, aby wspól-
nie bawić się podczas Święta Pieczonego Ziemniaka. Przygotowano wiele atrak-

cji dla małych i dużych.

Wójt Marek Pietruszka także został nagrodzony me-
dalem z ziemniaka.

Tego popołudnia na gości 
biesiady w Komornikach cze-
kało wiele darmowych atrakcji. 
Oprócz kawy i kołocza, naj-
młodsi mogli do woli poszaleć 
na dmuchańcach. Jednak to 
był jedynie dodatek, ponieważ 
głównie stowarzyszenie „Stodo-
ła” chciało pochwalić się talen-
tami młodzieży. Swój występ i 
przysłowiowe pięć minut mieli 
uczestnicy kółka muzycznego 

działającego przy stowarzy-
szeniu. Grą na instrumentach 
zachwycili publiczność. 

Kolejnym punktem progra-
mu było zwiedzanie… kuchni. 
Stowarzyszenie przeprowadza 
aktualnie remont tego miejsca 
i zaprezentowało biesiadnikom 
postępy prac remontowych. 

Biesiadowanie odbyło się w 
ramach obchodów jubileuszu 
Powiatu Krapkowickiego. 

- Dziękujemy wszystkim, 
którzy przyczynili się do orga-
nizacji tego wydarzenia i wspie-
rają nasze działania na co dzień, 
jak na przykład dzięki wsparciu 
starostwa powiatowego w Krap-
kowicach zakup stołów biesiad-
nych - mówi Hubert Jaskółka 
ze Stowarzyszenia Rozwoju 
„Stodoła”. 

(dodi), fot. (kb) 

Biesiadowali w Stodole
W sobotnie popołudnie 21 września w komornickiej Stodole odbyło się  poże-

gnanie lata w sercu Opolszczyzny. 

Hubert Jaskółka dziękował wszystkim, którzy umożliwili to spotkanie i wspierają 
stowarzyszenie na co dzień.
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Obecnie jednocześnie od-
bywają się warsztaty, zajęcia, 
staże i kursy nadające dodat-
kowe kwali�kacje w ramach 
3 projektów: „Opolskie szkol-
nictwo zawodowe dla rynku 
pracy”, „Kształcenie zawodowe 
dla rynku pracy – 3” oraz 
„Szkolnictwo zawodowe w Po-
wiecie Krapkowickim”. Dzięki 
zaangażowaniu i świadomości 
uczniów co do korzyści jakie 
niosą projekty, nigdy nie bra-
kowało chętnych do uczestnic-
twa w różnorodnych formach 
wsparcia. W działaniach pro-
jektowych biorą udział zarówno 
uczniowie technikum jak i 
Branżowej Szkoły I stopnia w 
Zespole Szkół w Zdzieszowi-
cach.

W kolejnej edycji projektu 
„Opolskie szkolnictwo zawo-
dowe dla rynku pracy” realizo-
wanego we współpracy z Re-
gionalnym Zespołem Placówek 
Wsparcia Edukacji (RZPWE), 
pewne działania już się zakoń-
czyły. Niedawno grupa pięciu 
uczniów pracowała w Akade-
mii Młodego Lean Managera. 
Młodzież opracowała dla �rmy 
Transannaber Wiesiollek ze 
Strzelec Opolskich projekt 
pn. „Zaplanowanie przestrzeni 
manewrowej na terenie przed-
siębiorstwa”, który znalazł się w 

pierwszej dziesiątce wszystkich 
projektów z całego wojewódz-
twa. Akademia Młodego Lean 
Managera nie kończy pracy. 
Kolejne grupy będą mogły 
spróbować swoich sił, pracując 
dla wybranej �rmy i realizując 
wymyślone przez siebie projek-
ty, w tym roku szkolnym.

To nie wszystko. W ubie-
głym tygodniu młodzież uczest-
niczyła w zajęciach w laborato-
rium branżowym w RZPWE, 
gdzie próbowała swoich sił na 
symulatorze jazdy ciężarówką. 
Już niedługo rozpoczną się zaję-
cia dodatkowe w doposażonych 
w ramach projektu pracow-

niach kształcenia zawodowego 
a jesienią rusza kolejna edycja 
seminarium pn. „Planowanie 
Kariery Zawodowej w Szkol-
nym Punkcie Informacji i Ka-
riery”. Uczestnicy na podstawie 
zdobytej wiedzy wykonują pro-
fesjonalne CV i e-portfolio za-
wodowe. Opracują scenariusze 
przykładowych rozmów kwali-
�kacyjnych oraz będą ćwiczyć 
odgrywając przykładowe scenki 
przed audytorium.

W ramach projektu „Szkol-
nictwo zawodowe w Powiecie 
Krapkowickim” uczniowie będą 
mogli zdobyć dodatkowe kwali-
�kacje biorąc udział w kursach 

obsługi wózków widłowych, 
suwnic oraz podnośników. 
Uczniowie zainteresowani spa-
waniem metodą MAG mają za-
rezerwowane miejsca na kursie 
certy�kującym, który zakończy 
się praktyką w przedsiębior-
stwie. Jest również propozycja 
zajęć związanych z rozwijaniem 
umiejętności posługiwania się 
językiem angielskim. 

Zespół Placówek Oświato-
wych we współpracy z Powia-
tem Krapkowickim realizuje 
projekt „Kształcenie zawodowe 
dla rynku pracy – 3”. Jest to 
kolejna edycja projektu part-
nerskiego. Młodzież będzie 

mogła rozwijać swoje zaintere-
sowania powiązane z fotogra�ą 
i multimediami. Przewidziane 
są kursy rozwijające umiejęt-
ności w zakresie fotografowania 
oraz posługiwania się wszelkimi 
technikami multimedialnymi. 

W ramach wszystkich 
projektów młodzież będzie 
odbywać staże zawodowe w 
przedsiębiorstwach. Staż trwa 
cztery tygodnie i jest okazją 

do spróbowania swoich sił w 
wybranym zawodzie w rze-
czywistych warunkach pracy 
oraz daje możliwość zdobycia 
nowych umiejętności i kompe-
tencji zawodowych. Udział w 
stażach jest również okazją do 
spotkania pierwszych poten-
cjalnych pracodawców oraz po-
znania wymagań jakie stawiają 
oni swoim pracownikom. 

(ZS w Zdzieszowicach)

Powtórzyli tabliczkę 
mnożenia

W naszej szkole 25 i 26 
września sprawdzana była 
wiedza z zakresu matematyki, 
a dokładniej tabliczki mno-
żenia. Wydarzenie to zostało 
zorganizowane w ramach 
Światowego Tygodnia Tablicz-
ki Mnożenia. Uczniowie oraz 
nauczyciele zostali „przepyta-
ni” z łatwiejszych oraz nieco 
trudniejszych działań przez 
nauczycielki Katarzynę Mu-
sioł i Halinę Kalinowską oraz 
uczniów z klasy szóstej, siód-
mej i ósmej. Wszyscy świetnie 
i bezbłędnie odpowiadali, a 
tym samym pokazali, że ma-
tematyka to wcale nie taki 
trudny przedmiot. Przy okazji 
powstała wielka tablica na 
korytarzu, aby każdy mógł w 
wolnej chwili ćwiczyć tablicz-
kę mnożenia.

Europejski Tydzień 
Sportu

Słowacja, Włochy, Grecja, 
Austria, Hiszpania, Wielka Bry-
tania, Niemcy, Polska, Szwecja, 
Francja, Rumunia i Czechy – to 
kraje reprezentowane przez 
uczniów poszczególnych klas 
podczas zawodów zorganizo-
wanych z okazji Europejskiego 
Tygodnia Sportu.

Zawody odbyły się 26 
września w sali gimnastycznej 
a rozpoczęły się od intensywnej 
rozgrzewki, którą przeprowa-
dziły nauczycielki Aneta Nie-
spodzińska i Marta Wawrzynek 
– Koziołek. Rozegrano cztery 
konkurencje zespołowe: szta-
fetowy slalom między pachoł-
kami, toczenie piłki w pozycji 
niskiej oraz bieg w tunelu oraz 
wrzucanie woreczków senso-
rycznych do koła hula-hop. Ry-
walizacja przebiegała w gorącej 
atmosferze.

Uczestnikom zawodów za 
udział i ambitną rywalizację 

podziękowała wicedyrektor 
szkoły Ewa Cisińska, która też 
wręczyła pamiątkowe dyplo-
my poszczególnym klasom. 
Każdy uczestnik zawodów 
otrzymał odblaski. Ponadto 
nagrody specjalne przyznano 
uczniom reprezentującym 
Hiszpanię i Grecję za stroje 
kojarzone z tymi krajami.

Aneta Niespodzińska i 
Marta Wawrzynek - Koziołek

Bieg w tunelu 
wymagał dużej 

sprawności.

Wieści z „Tuwima”

Tablica do ćwiczenia tabliczki mnożenia.

Wyróżniona Hiszpania.

Rzut woreczkiem sensorycznym do koła.

Zajęcia w laboratorium branżowym RZWPE – symu-
lator jazdy ciężarówką.

Co w projektach piszczy?
Już 10 lat Zespół Szkół w Zdzieszowicach realizuje zadania finansowane z projektów unijnych ukierunkowane na wsparcie kształcenia zawodowego. Wszystkie formy 
wsparcia, w których uczestniczą uczniowie, mają wzmocnić ich kompetencje zawodowe, wyposażyć w dodatkowe kwalifikacje i ułatwić wejście na rynek pracy.

Wizyta studyjna uczniów w drukarni w Opolu.
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W skład Młodzieżowej 
Rady Gminy Walce będą wcho-
dzić osoby do 18. roku życia 
zamieszkałe na terenie gminy i 
posiadające status ucznia. Zain-
teresowani mogli składać swoje 
kandydatury w urzędzie gminy 
do minionego piątku 27 wrze-
śnia. W późniejszym terminie 
odbędą się wybory zarządzone 
przez wójta. Rada będzie liczyć 
15 członków, a jej kadencja bę-
dzie trwać dwa lata.

Do zakresu działania rady 
będą należeć wszystkie sprawy 
dotyczące młodzieży zamiesz-
kującej gminę Walce. W szcze-
gólności będą to upowszechnia-
nie idei samorządności wśród 
młodych ludzi, zwiększanie 
ich aktywności, kształtowanie 
i utrwalanie postaw demokra-
tycznych oraz wyrabianie umie-
jętności podejmowania decyzji 

w określonych obszarach zagad-
nień. Rada ma również kształ-
tować wśród młodych ludzi 
poczucie odpowiedzialności w 
zakresie spraw dotyczących sa-
morządu lokalnego, zapewnie-
niać uczestnictwo młodzieży w 
życiu publicznym, reprezento-
wać interesy młodzieży wobec 
organów samorządu gminnego, 
samorządów uczniowskich oraz 
władz oświatowych, a także 
instytucji i organizacji pozarzą-
dowych. Członkowie rady będą 
prowadzić wśród młodzieży 
kampanie informacyjne na 
temat roli samorządu  teryto-
rialnego oraz zakresu jego dzia-
łania, będą też działać na rzecz 
ochrony praw i godności ucznia 
oraz integracji i współpracy śro-
dowisk młodzieżowych.

Młodzi rajcy będą realizo-
wać swoje cele m.in. poprzez 

uczestnictwo swoich delegatów 
w obradach rady gminy i jej 
komisji, a także poprzez skła-
danie wniosków do rady gmi-
ny, konsultowanie projektów 
uchwał czy inicjowanie działań 
dotyczących młodzieży w gmi-
nie Walce. Będą współpraco-
wać z gminnym jednostkami 
organizacyjnymi w zakresie 
przygotowywania młodzieżo-
wych imprez, w szczególności 
kulturalnych i sportowych.

Rajcy juniorzy wybiorą 
spośród siebie prezydium rady 
(przewodniczący, wiceprzewod-
niczący i sekretarz), komisję 
rewizyjną i pozostałe komisje. 
Sesje rady będą zwoływane 
nie rzadziej niż raz na kwartał. 
Uchwała przewiduje również 
zwoływanie sesji nadzwyczaj-
nych. 

(madzia) 

Koncelebrowana msza św. w 
intencji proboszcza rozpoczęła 
się o 17.00. Po jej zakończeniu 
przedstawiciele poszczególnych 
grup składali księdzu życzenia. 
Były wśród nich dzieci szkolne 
i ministranci, przedstawiciele 
rady duszpastersko-para�alnej, 
wójt z pracownikami urzędu, 
dyrektorzy placówek gmin-
nych, przedstawiciele Caritasu i 
grup modlitewnych. Do życzeń 
przyłączyli się też przedstawi-
ciele Bractwa św. Józefa, Związ-
ku Śląskich Kobiet Wiejskich, 
zespołu Walczanki, Związku 
Emerytów i Rencistów, DFK, 
LZS, rad sołeckich  i straża-
ków. We mszy św. uczestniczyli 
również para�anie ze Starych 
Budkowic, gdzie ks. Waldemar 

Klose pełnił wcześniej posługę. 
Po mszy św. odbyło się spo-
tkanie na placu przy plebanii i 
w salce para�alnej, w którym 
uczestniczyli licznie przybyli 
para�anie. Goście częstowali się 

różnymi przysmakami, wśród 
których nie mogło zabraknąć 
tortu urodzinowego.

(madzia),  
fot. Nasze Walce

Młodzi będą 
obradować

W Walcach powstanie Młodzieżowa Rada Gminy. Rajcy przegłosowali uchwałę w 
tej sprawie podczas ostatniej sesji, która odbyła się w środę 25 września.

Świętowali urodziny 
proboszcza

W czwartek 19 września nowy proboszcz waleckiej parafii ks. Waldemar Klose 
obchodził 50. urodziny. Z tej okazji odbyła się uroczysta msza święta, a po niej 
miało miejsce spotkanie parafian.

W intencji proboszcza odbyła się uroczysta msza św.

Silny wiatr znów dawał 
się we znaki mieszkań-

com powiatu. W nie-

dzielny wieczór wichu-

ra powaliła drzewo na 
drogę pomiędzy Walca-

mi a Zabierzowem.

Do zdarzenia doszło 29 wrze-
śnia ok. 22.30. Działania na miej-
scu zdarzenia prowadzili strażacy z 
OSP Walce. W akcji wzięło udział 
7 mundurowych. Ich działania 
polegały na zabezpieczeniu tere-
nu, pocięciu drzewa blokującego 
drogę i usunięciu jego pozostałych 
fragmentów z jezdni.

(madzia), 
 fot. (OSP Walce) W akcji wzięło udział 7 strażaków.

Usuwali powalone drzewo

Tego dnia na miejscowe 
boisko sportowe zjechało wielu 
gości, również spoza powiatu 
krapkowickiego. O�cjalnego 
otwarcia imprezy tuż po 14.00 
dokonał wójt Marek Śmiech. 
Wtedy to rozpoczęło się wspól-
ne gotowanie wojskowego przy-
smaku. Wzięło w nim udział 9 
drużyn – 7 złożonych z człon-
ków poszczególnych kół DFK 
oraz 2 składające się z przed-
stawicieli sołectw (Ćwiercie, 
Grocholub). Kucharze zajęli się 
przyrządzaniem grochówki, a w 
tym czasie organizatorzy – koło 
DFK Grocholub przy wsparciu 
gminy Walce – przygotowali 
dla uczestników imprezy liczne 
atrakcje. Miłośnicy sportowych 
emocji mogli śledzić zmagania 
podczas turnieju piłki nożnej 
kół DFK gminy Walce. W 
ekipie z Grocholubia pojawił 
się wyjątkowy zawodnik – był 
nim proboszcz waleckiej para�i 
ks. Waldemar Klose. Po zaciętej 
rywalizacji, ale również dobrej 
zabawie na 1. miejscu znalazły 
się dwie drużyny – Stradunia 
i Rozkochów, tuż za nimi 
uplasował się Grocholub, a na 
ostatnim miejscu podium sta-
nął Brożec. Zawody sędziował 
wicemarszałek Roman Kolek. 

O 17.00 rozpoczął się 
koncert Andrei Rischki, wo-
kalistki śpiewającej po polsku 
i niemiecku. Na stoiskach 
gastronomicznych można było 
się zaopatrzyć w kawę, kołacz i 

potrawy z grilla. Po ugotowaniu 
przez drużyny grochówki każdy 
mógł również skosztować tego 
przysmaku. Komisja konkur-
sowa miała ciężki orzech do 
zgryzienia. W składzie jury 
znalazł się m.in. znany kucharz 
Remigiusz Rączka, który tego 
popołudnia również przyrządził 
pyszną grochówkę. Po doko-
naniu degustacji na 1. miejscu 

znalazły się trzy drużyny: Bro-
żec, Dobieszowice i Grocholub. 
Tuż za nimi, na 2. miejscu, 
uplasowały się Stradunia, Roz-
kochów i Kromołów. 3. miejsce 
zajęły Walce, Ćwiercie i Zabie-
rzów. Na zakończenie imprezy 
odbyła się zabawa taneczna z 
DJ-em JaRo, która trwała do 
późnych godzin nocnych.

(madzia), fot. (kb)

W sobotę 28 września w gminie Walce miało miejsce kulinarne święto. Po raz 
drugi odbył się festyn pod nazwą Gotujmy Razem w Grocholubiu.

Grochówka dla każdego

W drużynie Grocholubia zagrał ks. proboszcz Waldemar Klose.

Na trzech pierwszych miejscach znalazły się ekipy z 
Brożca…

 …Grocholubia i Dobieszowic.

Gościem specjalnym był Remigiusz Rączka.

eprasa.pl e13386d6d4

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/


Nr 39 (1116) 1 października 2019 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info20

O aferze związanej z �rmą 
z branży agro - NetOgród z 
Opola - informowaliśmy już w 
lutym br. Od marca zajmował 
się nią Wydział II Śledczy Pro-
kuratury Okręgowej w Opolu. 
Po nas zainteresowały się nią 
również inne media. 

Przypomnijmy - 11 i 12 
czerwca aresztowane zostały 
przez policję 3 podejrzane 
osoby, którym przedstawiono 
zarzuty oszukania ponad 100 
rolników. To prezes �rmy Sta-

nisław G. (który był również 
radnym powiatu oleskiego), 
prokurent �rmy Paweł K. oraz 
kierownik działu handlowego 
Konrad K. Po złożonych przez 
nich  odwołaniach sąd zamienił 
areszt na poręczenia majątkowe 
i cała trójka oczekuje teraz na 
proces,  ale śledztwo jest roz-
wojowe. Jak informuje rzecznik 
opolskiej prokuratury Stanisław 
Bar, do tej pory liczba pokrzyw-
dzonych, którzy zgłosili się w 
tej sprawie przekroczyła już 2 

setki, to nie tylko rolnicy, ale 
również �rmy. Wzrósł też sza-
cunek łącznych zobowiązań i to 
znacznie. W czerwcu mówiono 
o 3,5 mln zł, teraz prokuratura 
oblicza, że suma ta przekracza 
10 mln zł! 

Oszukani w większości pe-
symistycznie oceniają szanse na 
odzyskanie swoich pieniędzy. 
Kapitał zakładowy NetOgrodu 
wynosił… 5 tys. zł. Firma ofe-
rowała wysokie ceny za zboże i 
wysokie upusty przy sprzedaży 

środków ochrony roślin. Dzia-
łała od stycznia 2017. Począt-
kowo realizowała płatności i 
dostarczała towar, ale w pew-
nym momencie przestała.

W  marcu sąd ogłosił 
upadłość spółki, ustanowiony 
został też syndyk masy upadło-
ściowej. Podejrzanym grozi kara 
więzienia do 10 lat.

(bes)

NetOgród winien pokrzywdzonym 
ponad 10 milionów

 Poseł poinformował me-
dia, że złożył zawiadomienie 
do prokuratury o możliwości 
popełnienia przestępstwa. 
Napisał też do premiera Mo-
rawieckiego… proponując, 
by przesunął wojewodę Ad-
riana Czubaka na stanowisko 
portiera.   

Do incydentu w Urzędzie 
Wojewódzkim – przypomnij-
my – doszło 5 sierpnia. Tak 
jak pisaliśmy już wcześniej, 
poseł Sanocki tłumaczył, że 
zamontowane tam bramki 
(teraz każdy petent musi wy-

legitymować się, określić cel 
wizyty  i pobrać przepustkę) 
„ograniczają swobody obywa-
telskie”. 

Rozbicie szklanej bramki 
miało być formą protestu 
przeciwko decyzji wojewody. 
Interweniowała policja, która 
siłowo musiała wyprowadzić 
posła z budynku do radio-
wozu. Prokuratura już wtedy 
zapowiedziała, że skieruje 
wniosek o uchylenie immu-
nitetu Sanockiemu, aby mógł 
odpowiedzieć przed sądem za 
swoje zachowanie i szkody 

materialne. Straty oszaco-
wano na ok. 4 tys. zł. Ale i 
sam oportunista nie pozostał 
bezczynny. 

Najpierw skierował skar-
gę do wojewody. Odpowiedź 
jaką otrzymał, jak poinfor-
mował na zwołanej 24 wrze-
śnia konferencji prasowej 
pod Urzędem Wojewódzkim, 
nie była jednak dla niego sa-
tysfakcjonująca. Złożył zatem 
zawiadomienie do prokuratu-
ry. Napisał, że jego zdaniem 
wprowadzenie bramek naru-
sza swobodne wykonywanie 
prawa do kandydowania 
lub głosowania (rzeczonego 
dnia próbował dostać się do 
delegatury Krajowego Biura 

Wyborczego),  narusza też 
przepisy ustawy o finansach 
publicznych mówiące o celo-
wości wydatkowania środków 
publicznych. Bramki blokują 
bowiem „dostęp” do urzędu i 
stanowią „przejaw arogancji” 
i „upokarzania petentów”. 
Sanocki nadmienił też że 
osobne pismo złożył do pre-
miera Mateusza Morawiec-
kiego, gdzie miał stwierdzić, 
że gdyby coś takiego zarzą-
dzone zostało w banku, jego 
dyrektor powinien zostać 
przesunięty na portiera i taka 
roszada miałaby nastąpić wła-
śnie w przypadku opolskiego 
wojewody…

(bes)

Poseł poskarżył się w prokuraturze 
na wojewodę

Śledztwo prowadzone przez opolską prokuraturę w sprawie oszukanych rolników jest rozwojowe. Zgłosiło 
się już ponad 200 pokrzywdzonych. I nadal się zgłaszają…

Jest dalszy ciąg afery z udziałem posła Janusza Sanockiego, który demonstracyjnie zniszczył przeszko-

loną bramkę w Urzędzie Wojewódzkim w Opolu,  uznając ją za przejaw dyskryminacji i upokarzania 
petentów.

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Przyjmę ucznia 
na praktykę

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk

Zatrudnię pracownika

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Marzenia
Któż z nas nie ma marzeń? Mają je wszyscy, nawet małe dzieci, 

odkąd uzyskują jako taką świadomość istnienia. Dziecięce marzenia 
są na ogół prozaiczne. Ot, nowa zabawka, lalka, jaką ma koleżanka, 
autko na radio, może rowerek, piłka itp. Kiedyś te dziecięce marzenia 
były mniej wysublimowane niż w dzisiejszych czasach. Bo o czym 
marzyliście będąc w wieku przedszkolnym? Czasami były to sprawy, 
które dzisiaj wydają się naturalne. 

Ja marzyłem i wreszcie dostałem pierwszy notes, długopis. Pa-
miętam go do dziś. Potem były to kolorowe mazaki, których w Polsce 
jeszcze kilkadziesiąt lat temu nie produkowano, a następnie kalku-
lator – szczyt marzeń. Potem magnetofon kasetowy, pierwszy aparat 
fotogra�czny. I tak z biegiem lat, wraz z rozwojem technologii, człek 
myślał o rowerze, potem już o samochodzie, laptopie czy smartfonie. 
Dzisiaj dzieci, nieco zepsute cywilizacją, marzą, i te marzenia im się 
najczęściej ziszczają, już w postaci choćby  prezentów na I Komunię. 
To już nie piękny piórnik, czy przysłowiowy zegarek. To quady, wy-
myślne rowery, najnowocześniejsze tablety, konsole i inne wynalazki. 
Na 18. urodziny dzieciaki dostają już nawet samochody – a to w 
końcu jeszcze siano w głowie. Może nawet teraz większe niż kiedyś. 
Bogaci rodzice spełniają zachcianki dzieci, niekoniecznie z miłości 
a bardziej na pokaz. Ileż to młodych ludzi przedwcześnie dostało w 
użytkowanie nowiutki motor i po zrobieniu prawa jazdy, jak najszyb-
ciej się da, pokończyli życie na tych maszynach. Tak więc i marzenia 
mogą być niebezpieczne. 

A marzenia powinny „być szyte” na nasze możliwości ich zre-
alizowania. Choć są i te górnolotne, które ponoć napędzają nas z 
jednej strony do działania, by po nie sięgnąć, a z drugiej zaś, mogą 
też wpędzić w chorobę psychiczną, nic z nich nie osiągnąwszy. Bo 
o czym myślimy w duchu? O dalekich podróżach, o pięknych sa-
mochodach, dostatnim życiu, o zrealizowaniu planów biznesowych i 
najprościej rzecz ujmując, o dużych pieniądzach, które by te marzenia 
ziściły. Bo rzadko marzymy o rzeczach niematerialnych, chyba, że 
nam ich bardzo brakuje. Ktoś ciężko chory będzie marzył o zdrowiu. 
Dla zdrowego człowieka marzenia o zdrowiu w zasadzie nie istnie-
ją. Przyjmujemy dobry stan naszego organizmu jako constans. A 
przecież tak niewiele trzeba, by ów stan się zmienił. Skryte marzenia 
dziewczyn, to miłość, dobry mąż, szczęśliwa rodzina i wymarzony, 
wspaniały ślub. Lecz podobnie jak w przypadku zdrowia, kto tak 
naprawdę marzy o szczęściu i czymże to szczęście jest. dla poszcze-
gólnych ludzi? To pojęcie zbyt abstrakcyjne, by stało się obiektem 
naszych skrytych westchnień. Mówi się, że pieniądze szczęścia nie 
dają, ale chyba jednak po trochu tak. 

Wracając do prozy życia, marzenia bywają mniejsze i te większe. 
Może ktoś myślał, że życie potoczy mu się inaczej, że wyląduje na tym 
padole w nieco innej postaci, np. jakiegoś celebryty: muzyka, poli-
tyka, pisarza. Może – tak jak ja, marzył, o zdobywaniu i eksploracji 
różnych gór. Kiedyś wyjazdy zagraniczne choćby w góry były niemal 
niemożliwe, potem za drogie, a teraz, to już zadanie nieco ponad 
siły, bo lata lecą. I teraz tak sobie marzę, by jeszcze raz pójść w Tatry. 
Może już nie na Orlą Perć, ale na ten banalny Giewont (oczywiście 
nie w czasie burzy). Wiele razy w roku przejeżdżam przez alpejskie 
Dolomity. W oddali widzę poszarpane szczyty, światełka schronisk. 
I raczej tam już mnie nie będzie. Teraz już wiem, że to marzenia 
niezniszczalne. Bo sobie możemy wiele rzeczy planować, a plany te 
prostuje często proza życia, upływające lata, a czasem choroba bądź 
sytuacja rodzinna. Dlatego warto mieć te drobne marzenia, które 
jeszcze mogą się ziścić. Jakiś drobny zakup, wyjazd na krótki wypo-
czynek lub wycieczkę, marzenia dziadków o wnukach i szczęśliwym 
losie dla swoich dzieci. Może o minimalnym choćby podniesieniu 
sobie komfortu życia, ładnym obejściu, w którym przychodzi nam 
egzystować lub upiększeniu mieszkania. A może o tzw. „świętym spo-
koju”, by nikt nas nie szarpał i nie wymagał zbyt wiele. Jak napisałem, 
marzenia mogą być jednak niebezpieczne. Bo niemożność realizacji 
tych górnolotnych, może człowieka wpędzić w mroczną depresję i 
nihilizm.

 A świat dookoła podjudza. Oferuje nieskończenie dużo rzeczy 
mniej lub bardziej materialnych, wraz z goniącą obłędnie technolo-
gią. I może więc pora wrócić do tych prostych dziecięcych marzeń lub 
takich, na miarę naszych możliwości i przestać łudzić się mrzonkami. 
Te zaś umiejętnie podsycają politycy wszelkiej maści. Można by też 
stwierdzić, że jaki człowiek  – takie marzenia. Zależne od wychowa-
nia, genów i środowiska. Jeden będzie marzył o zdobywaniu jakichś 
kwali�kacji, a drugi zaś o lekkodusznym i bezkon�iktowym życiu. 
Niektóre panny marzą o dziecku, o które coraz ponoć trudniej, a 
młodzieńcy, aby tychże panien mieć w swojej kolekcji jak najwięcej, 
w myśl zasady, że chętnie przespaliby się z każdą kobietą na świecie, 
lecz to niemożliwe, ale próbować trzeba. Ot – też takie marzenie. 

I tu dochodzimy do sedna rzeczy. Ja marzę, jak pewnie większość, 
o tra�eniu szóstki w totka, wtedy pewnie bym sobie po Dolomitach 
jeździł górskimi kolejkami. I tego szczerze wszystkim życzę. Tej szóstki 
oczywiście. A spełnimy wiele marzeń. No i obyśmy tylko zdrowi byli.

Wawrzyniec Jasiński
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W czerwcu została znoweli-
zowana Karta Nauczyciela. Szef 
Biura Administracyjno-Ekono-
micznego Oświaty w Zdzieszo-
wicach, Mirosław Czernysz, tak 
wyjaśniał powody wprowadzenia 
zmian:

– Strajki, które odbyły się w 
kwietniu, spowodowały, że rząd 
od września podniósł wynagro-
dzenie zasadnicze o 9,6%, jak 
również określił szczegółowo w 
Karcie Nauczyciela, ile ma wyno-
sić wychowawstwo.

Nowe przepisy dookreślają 
zatem minimalną wysokość 
dodatku funkcyjnego, który 
przysługuje z tytułu sprawowania 
funkcji wychowawcy klasy. Od 
tego roku szkolnego dodatek ten 
nie może być niższy niż 300 zł, 
może za to być wyższy, jeśli tak 
zdecydują władze gminy. Inne 
przepisy umożliwiają przyznanie 
dodatku funkcyjnego opieku-
nom oddziałów przedszkolnych, 
co również było przedmiotem 
ustaleń przedstawicieli Biura Ad-
ministracyjno-Ekonomicznego 

Oświaty oraz lokalnych związ-
ków zawodowych nauczycieli. 
Radni podczas ostatniej sesji (18 
września) uchwalili następujące 
kwoty dodatków: 300 zł – dla 
wychowawców klas i oddziałów 
przedszkolnych liczących poniżej 
25 dzieci, 350 zł – dla wycho-
wawców klas liczących powyżej 
25 uczniów, 350 zł – dla wycho-
wawców klas i przedszkolnych 
oddziałów integracyjnych.

(asmo)

Pod koniec sierpnia rząd 
zatwierdził listę wniosków wy-
branych do do�nansowania w 
ramach Funduszu Dróg Samo-
rządowych, zgłoszonych przez 
gminy w naborze przeprowa-
dzonym od 13 marca do 12 
kwietnia. Samorządy ubiegały 
się o do�nansowanie w wysoko-
ści od 50 do 80% przewidywa-
nych kosztów realizacji zadania.

Opolski Urząd Wojewódzki 
wybrał do do�nansowania 79 
zadań, z czego 62 umieszczono 
na listach podstawowych, a 17 
– na listach rezerwowych. W 
pierwszej kolejności do�nanso-
wanie otrzymają inwestycje z list 
podstawowych. Tam też znalazły 
się wnioski gminy Zdzieszowice.

Przebudowa ulicy Kaszta-
nowej w Żyrowej pochłonęła 
1 068  912 zł. Na odcinku 
liczącym 576 metrów wy-
budowano m.in. kanalizację 
deszczową z wpustami i 
wyprofilowano rów odpro-
wadzający wody opadowe 
i roztopowe. Wykonawcę 

wyłoniono w lutym. Remont 
trwał od marca do lipca. 
Kwota dofinansowania, którą 
otrzyma gmina na to zadanie, 
wynosi 641 347 zł i jest to 
60% kosztów realizacji zada-
nia.

Przebudowa ulicy Polnej w 
Krępnej kosztuje 558 850 zł. 
Projekt zakłada stworzenie 7 
miejsc postojowych  i kanaliza-
cji deszczowej. Wykonawcę wy-

łoniono w lipcu. Budowa trwa 
od czerwca, zakończenie prac 
przewiduje się w listopadzie. Na 
tę inwestycję gmina pozyskała 
do�nansowanie w wysokości 
335 310 zł, co również stanowi 
60% całkowitych kosztów.

Podpisanie umów odbyło się 
w Prudniku 26 września. Gminę 
Zdzieszowice reprezentowała 
burmistrz Sybila Zimerman.

(asmo)

Jeszcze w październiku 
zeszłego roku wojewódzki 
konserwator zabytków zalecił 
przeprowadzenie prac konser-
watorskich zbiorowej mogiły 
powstańców śląskich, znajdu-
jącej się na cmentarzu komu-
nalnym w Zdzieszowicach. 
Problem w tym, że mogiła 
pozostaje w zarządzie wojewo-
dy. Zostało więc podpisane po-
rozumienie, na mocy którego 
gmina przejmie obowiązek 
utrzymywania grobów i cmen-
tarzy wojennych. Zawarcie ta-
kiego porozumienia wiązało się 
również z przekazaniem przez 
wojewodę dotacji w wysokości 

10 tysięcy złotych na remont 
mogiły powstańców.

Podczas sesji, która odbyła 
się 18 września, radny Józef 
Wilczek zwrócił uwagę, że nale-
żałoby zainteresować się losem 
innych podobnych miejsc spo-
czynku w gminie.

– Na naszych cmentarzach 
para�alnych jest pochówek 
ludzi, którzy walczyli w powsta-
niach śląskich czy na wojnach 
i te mogiły są zaniedbane. Na 
cmentarzu w Jasionej też jest 
taki grób. Z jednej strony orga-
nizacje pozarządowe mogą zająć 
się pracami porządkującymi, ale 
z drugiej strony musimy wymy-
ślić, jak to zrobić, żeby coś do 

tych grobów dokupić i jeszcze je 
upiększyć. Te mogiły nie są zde-
gradowane, mają swoje miejsce, 
są ładnie opisane, ale ktoś musi 
o nie dbać.

Zdanie radnego podzielał 
przewodniczący rady:

– Trzeba by zrobić in-
wentaryzację, żeby wiedzieć, 
gdzie takie mogiły są, jak one 
wyglądają, i nimi się zająć, bo 
to byli ludzie, którzy walczyli i 
poświęcili swoje życie – mówił 
Edward Paciorek. – Słusznie za-
uważył radny Wilczek, że trzeba 
o inne mogiły również zadbać, 
by wyglądały przyzwoicie.

(asmo)

Płyną rządowe 
pieniądze  
na drogi

Niemal milion złotych z Funduszu Dróg Samorządowych zasili budżet gminy. 
Pieniądze będą przeznaczone na sfinansowanie remontów dwóch dróg: Kaszta-

nowej w Żyrowej i Polnej w Krępnej.

Zadbają o mogiłę 
powstańców, a o inne groby?

Grób powstańców śląskich na zdzieszowickim cmentarzu komunalnym przej-
dzie remont. Gmina ma do dyspozycji na tę inwestycję 10 tysięcy złotych.

Podwyżki dla wychowawców
Nauczyciele sprawujący wychowawstwo w szkołach i przedszkolach gminy 
Zdzieszowice mogą od teraz liczyć na dodatek wynoszący od 300 do 350 zł.

Podpisanie umów odbyło się 26 września.

Prezydent Andrzej Duda z 
małżonką dokonali wyboru z po-
nad stu propozycji tytułów przesła-
nych do kancelarii prezydenta. W 
PSP w Żyrowej wybrano nowelę 
Bolesława Prusa pt.: „ Katarynka”, 
którą przeczytała  nam burmistrz 
Zdzieszowic Sybila Zimerman 
wraz z uczennicą kl. III Krystyną. 
Wydarzenie uświetniła grą na 
skrzypcach p. Beata  z Miejskiej 
Biblioteki Publicznej  w Zdzieszo-
wicach (�lia w Żyrowej) oraz p. 
Cecylia z PSP w Januszkowicach, 
która przygrywała na gitarze. Na-
rodowe czytanie odbyło się pod 
patronatem pary prezydenckiej.

Jolanta Bausmer - 
Ceglarek

Czytali również w Żyrowej
Podczas tegorocznej odsłony akcji Narodowe Czytanie para prezydencka zapro-

ponowała do czytania  nowele polskie. 

Nowelę czytały, burmistrz Sybila Zimerman i uczen-
nica III klasy Krystyna.

Powiatowe zawody spor-
towo-pożarnicze odbyły się 28 
września na stadionie miejskim 
w Zdzieszowicach. Wzięło w 
nich udział 15 drużyn, w tym 
5 kobiecych. Głównym sędzią 
zawodów był dowódca Jed-
nostki Ratowniczo-Gaśniczej 
PSP w Krapkowicach – Lucjan 
Lubaszka.

Najlepsze drużyny ochotni-
ków z powiatu krapkowickiego 
zmierzyły się z tradycyjnymi 
konkurencjami: sztafetą pożar-

niczą 7 x 50 metrów z prze-
szkodami (dla MDP – sztafeta 
400 metrów) oraz ćwiczeniami 
bojowymi. 

OSP Kamień Śląski i OSP 
Zielina wystawiły po dwie dru-
żyny młodzieżowe, ale w kate-
gorii chłopców szybsi byli adep-
ci strażaccy z Żywocic i Zieliny. 
W kategorii kobiecej łeb w łeb 
szły panie z Żużeli i Brożca, 
ale te drugie straciły dosłownie 
0,4 punktu do zawodniczek 
z sąsiedniej miejscowości. W 
kategorii seniorów zaskoczenia 
nie było. Powtarza się schemat 
z ostatnich lat, w którym OSP 
Stradunia dzielnie goni nie-
doścignionych strażaków z Ja-
sionej, choć w tym roku pazur 
pokazała również OSP Moszna. 

Poniżej podajemy klasy�kację 
generalną w poszczególnych 
kategoriach:

Młodzieżowe Drużyny 
Pożarnicze – dziewczęta

OSP Kamień Śląski - 934 pkt

OSP Zielina - 911 pkt

Młodzieżowe Drużyny 
Pożarnicze – chłopcy

OSP Żywocice - 998,3 pkt

OSP Łowkowice - 983 pkt

OSP Zielina - 980,5 pkt

OSP Kamień Śląski - 971,2 pkt

Grupa C (kobiety)

OSP Żużela - 142,8 pkt

OSP Brożec - 143,2 pkt

OSP Strzeleczki - 226 pkt

Grupa A (mężczyźni)

OSP Jasiona - 107,9 pkt

OSP Moszna - 121 pkt

OSP Stradunia - 135,8 pkt

OSP Rozwadza - 141,3 pkt

OSP Zakrzów - 157,3 pkt

OSP Żywocice - 167,7 pkt

(asmo), fot. (an)

Jasiona zostawiła 
wszystkich w tyle

Strażacy z OSP Jasiona utrzymują tytuł mistrza powiatu w zawodach pożarni-
czych. Dobrze poradziły sobie również ochotniczki z Żużeli, a także młodzież z 
Kamienia Śląskiego i Żywocic.

Drużyny zmierzyły się z tradycyjnymi konkurencjami.

Najlepsi otrzymali puchary i medale.

Tym razem zawody odbyły się w Zdzieszowicach.
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Imię i nazwisko dziecka
................................................................................................

Imię, nazwisko i nr telefonu głosującego
................................................................................................

Nie ma obowiązku podawania danych osobowych głosującego, tylko oryginalne kupony będą brane pod uwagę.

Nasi najmłodsi milusińscy 
- nasi przyszli Czytelnicy

Syn Ewy i Andrzeja Szelwachów
z Krapkowic

ur. 19 IX 2019 r.
3600 g, 52 cm

Maja Sczakiel
z Opola

ur. 18 IX 2019 r.
córka Żanety i Marka

4090 g, 56 cm

Helena Ciemborowicz
z Krapkowic

ur. 18 IX 2019 r.
córka Agaty i Andrzeja

2900 g, 53 cm

Bartosz Żybul
z Bierawy

ur. 17 IX 2019 r.
syn Iwony i Dawida

3290 g, 54 cm

Natalia Kulpok
z Gogolina

ur. 19 IX 2019 r.
córka Marzeny i Marcina

3100 g, 51 cm

Jadwiga Bartków
z Niemodlina

ur. 19 IX 2019 r.
córka Gabrieli i Marka

2680 g, 50 cm

Julia Szumińska
z Krapkowic

ur. 19 IX 2019 r.
córka Sylwii i Daniela

3550 g, 53 cm

Bartosz Schmidt
ze Zdzieszowic
ur. 22 IX 2019 r.

syn Wioletty i Przemysława
3720 g, 56 cm

www.budopap.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO

FAIR PLAY

 w tym m.in. roboty:
- ogólnobudowlane, murarskie i żelbetowe

- wykończenia i malowanie wnętrz
- docieplenia i malowanie elewacji 

- dekarskie: dachówka, papa, blacha, rynny
- lekkie konstrukcje stalowe i antykorozja

- ziemne, kanalizacyjne i drogowe 
- dostawy betonu na budowy

Krapkowice, ul. Opolska 103a, 
tel. 77 4662065, 

e-mail: info@budopap.pl
fax: 77 4079657

Oferuje:
Kompleksowe  usługi  budowlane

  Budowy • Remonty • Adaptacje

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Liliana Storch
ze Ściborowic

ur. 23 IX 2019 r.
córka Agnieszki i Dawida

3350 g, 55 cm

Szymon Żurek
ze Strzeleczek

ur. 23 IX 2019 r.
syn Natalii i Dawida

3800 g, 55 cm

Zuzia Kwiatkowska
z Prudnika

ur. 21 IX 2019 r.
córka Moniki i Krzysztofa

3100 g, 50 cm

Remigiusz Szywalski
z Krapkowic

ur. 23 IX 2019 r.
syn Moniki i Krystiana

3860 g, 58 cm

Na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publikujemy zdjęcia noworodków, które przyszły na świat w 
Krapkowickim Centrum Zdrowia. Jeśli chcecie pochwalić się swoimi pociechami, a minęliście się z naszym 

fotografem, czekamy na zdjęcia – wyślijcie je na adres redakcja@tygodnik-krapkowicki.info 
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

• NOWE DOMY W ZABUDO-
WIE BLIŹNIACZEJ W GOGOLINIE! 
UL.LOMPY 135 m², parter +podda-
sze, ogródek, garaż, stan dewelo-
perski! PROMOCJA!!! 449 tys. zł dla 
pierwszego klienta więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (12554)

• NOWA INWESTYCJA W GOGO-
LINIE ! MIESZKANIA  Z OGRODAMI 
! Mieszkanie na parterze 3pkł, 76 
m², komórka lokatorska, miejsce 
postojowe w garażu + taras i duży 
ogród! Cena 349 000 zł, KUPUJĄCY 
NIE PŁACI PROWIZJI! BRAK PODAT-
KU PCC 2%! www.investdom.pl 
oferta nr 12544, 12547 tel. 77 466 
50 38, 666 312 818

• Mieszkanie do wynajęcia

• Krapkowice, Słowackiego 10, 
2pkł, 41 m², I p, balkon, piwnica, 
stan idealny, 1.200 zł + opłaty, wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 (12875)

• Krapkowice, Słowackiego 10, 
2pkł, 41 m², II p, balkon, piwnica, 
stan idealny, 1.300 zł + opłaty, wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 (12901)

• MIESZKANIA

• Gogolin, 2pkł, 52m², Ip, balkon, 
piwnica, 129 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (12853)

• Krapkowice-Otmęt, 2pkł, 49 
m², IV p, balkon, piwnica, 145 000 zł 
więcej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 (12644)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², Ip, 
OGRÓDEK, piwnica, do remon-
tu, 169 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (12183)

• Gogolin, 6pkł, 119m², dwupo-
ziomowe, OGRÓDEK, GARAŻ, piw-

nica,  195 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (12854)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 2pkł, 
56m², parter, duży taras, miejsce 
postojowe w garażu podziem-
nym, 249 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (11308)

• Krapkowice, XXX-lecia, 4pkłwc, 
64m², IIIp, balkon, piwnica, stan 
dobry, 225 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (12889)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 3pkł, 
66m², Ip, komórka lokatorska, 249 
000 zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(12171)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 3pkł, 
72m², IIp, GARAŻ PODZIEMNY, 299 
000 zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(11310)

• Gogolin, ul. Wyzwolenia, 3pkł, 
75m², parter, TARAS, OGRÓDEK, 
GARAŻ , 349 000 zł NOWE-stan 
deweloperski więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (12547)

• Krapkowice, 4pkł, 86m², II pię-
tro, nowe budownictwo, miejsce 
parkingowe, 379 000 zł, więcej na 

www.investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12923)

• DOMY

• Ścigów, wolno stojący, 100 m², 
działka 25 a, do remontu, 120 000 
zł, więcej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 (12773)

• Stradunia, wolno stojący, 120 
m², działka 5,5 a, do remontu, 145 
000 zł, więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 818 
(10682) 

• Racławiczki, wolno stojący, 
160m², działka 13 a, do remon-
tu, 160 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (11254)

• Górażdże, wolno stojący, 120m², 
działka 67 a, do remontu, 170 000 zł 
więcej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 (10900)

• Stradunia, wolno stojący, 108 
m², działka 11,5 a, stan dobry, 220 
000 zł, więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Gogolin, wolno stojący, 120 m², 
działka 12 a, do remontu, 225 000 
zł, więcej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 (12361)

• Zielina,  wolno stojący, 150 m², 
działka 49,80 a, 255 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 312 818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 212m², 
podpiwniczony, działka 8a, STAN 
SUROWY, 299 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do ada-
ptacji, 300 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (11345)

• Obrowiec, jednorodzinny, 
120m², podpiwniczony, działka 
11a, stan b. dobry, 379 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (12859)

• Walce, jednorodzinny, 200m², 
działka 11 a, do wykończenia, 395 
000 zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(12649)

• Gogolin-OSIEDLE RÓŻ, szere-
gówka, 123 m², stan do zamiesz-
kania, 420  000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818

• Żywocice, dwurodzinny, 250m², 
działka 10,29 a, stan dobry, 440 
000zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwurodzinny, 
240m², działka 23 a, stan dobry, 479 
000zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 818  
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 158m², 
działka 7 a, stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(2255)

• OKAZJA! Krępna, NOWY, jed-
norodzinny, 218m²,działka 16 a, 
wysoki standard, 565 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (12824)

• Steblów, NOWY, jednorodzin-
ny, 148m², działka 8 a, do zamiesz-
kania, 599 000 zł więcej na www.

investdom.pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (12281)

• Gogolin, dwurodzinny, 310m², 
działka 9,9 a, stan dobry, 650 000zł 
więcej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  (11384)

• Gogolin, wolno stojący,168 m², 
działka 13a, plus warsztat, 650 000 
zł więcej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 (11816)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, me-
dia w granicy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12467)

• Chorula, budowlana, 14 a, me-
dia w granicy, 79 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (7435)

• Chorula, budowlana, 27,86 a, 
media w granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, budowlana, 
44 a, media w granicy, 85 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (12888)

• Odrowąż,  budowlana, 21 a, 
media w granicy, 120 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (12315)

• Gogolin,  budowlana, 9,4 a, me-

dia w granicy, 130 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12897)

• Malnia,  budowlana, 48 a, me-
dia w granicy, 130 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12857)

• Gogolin,  budowlana, 43 a, me-
dia w granicy, 135 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12864)

• Odrowąż,  budowlana, 26 a, 
media w granicy, 159 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opolska, han-
dlowo-usługowy, 104 m² parter, 
witryny, 239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  (12821)

NIERUCHOMOŚCI
• Sprzedam łąkę 4 ha, Gogolin-
-Wygoda, 125 tys. zł, tel. 695 616 
195

• Sprzedam dom w Kromoło-
wie, cena z łagodnych do uzgod-
nienia tel. 796 415 653

• Sprzedam działkę budowlaną 
1261 m2 w Mosznej. Atrakcyjna lo-
kalizacja, kan. + woda przyłączone. 

Tel. 663 191 385

PRACA
• Nowo powstała firma zatrudni 

pracowników – brukarza, pomoc-
nika brukarza, kierowcę (B, C lub T) 
operatora koparki, ładowarki, całą 
ekipę brukarską, ogrodnika tel. 503 
586 773

• Poszukuje doświadczonej 
osoby do pracy na stanowisku fry-
zjerka do salonu fryzjerskiego w 
Gogolinie. Więcej informacji pod 
tel. 600 144 130

• Zatrudnimy stolarza/pomoc-
nika stolarza. Umowa na czas nie-
określony. Możliwość przyuczenia.

Tel. 77 466 13 93.

USŁUGI
• Auto Spa - Mycie, czyszczenie, 
pranie, impregnacja, korekta lakie-
ru, renowacja skór, woski, powłoki. 
DOBRE CENY! Strzelce Op. ul. Ko-
zielska 6 tel. 661 968 049

• Pranie tapicerek meblowych, 
dywanów, wykładzin, renowacja 
skóry. Dobre ceny z dojazdem! Tel. 

661 968 049

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy i inny 
sprzęt rolniczy tel. 602 811 423

eprasa.pl e13386d6d4
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Kresowe smaki
Bardzo lubię oglądać pro-

gramy kulinarne w TV, prowa-
dzone przez znanego populary-
zatora „połamanych” przepisów 
i propagatora kuchni kresowej 
– Karola Okrasę. Szczególnie z 
regionu Podlasia i Suwalszczy-
zny, gdzie mieszają się kuchnie 
z Podolszczyzny, dawnych Prus 
Wschodnich i Polski. Jako 
że był to region dość ubogi, 
tamtejszą kuchnię wyróżnia 
prostota, często bazująca na 
słodkowodnych rybach, które 
łowiono w licznych jeziorach 
Warmii i Mazur. Ostatnio w 
tym rejonie wytwarza się wiele 
wspaniałych serów, a wędliny 
z Podlasia cieszą się uznaniem 
w całej Polsce, spopularyzo-
wane również w komedii „U 
Pana Boga za piecem”. I jak to 
zwykle bywa, najlepsze dania 
regionalne wynikają właśnie z 
biedy i dostępności lokalnych 
produktów. No i przygotowuje 
się tam potrawy nieco odmien-
ne od kuchni z innych części 
naszego kraju. Należy do nich 
tzw. babka kresowa, przygoto-
wywana na bazie ziemniaków. 
Nie jest to oczywiście danie 
„na słodko”, ale bardzo tre-
ściwe. Poniżej podam nieco 
wzbogacony przepis i niejako 

dostosowany do współcze-
snej kuchni. Bardzo jednak 
polecam, by podczas naszych 
podróży koniecznie kosztować 
dań regionalnych, będących 
dopełnieniem wiedzy o danej 
części Polski i naszej wiedzy 
o odwiedzanym regionie. To 
także dopełnienie wrażeń pły-
nących ze zwiedzania. I tak oto 
proponuję słynne danie, znane 
jako:

Babka kresowa

Składniki:

-1,5 kg ziemniaków

-4 łyżki mąki ziemniaczanej

-4 łyżki mąki pszennej

-6 jajek

-3 duże cebule (lub 4 mniejsze)

-20 dag chudego wędzonego 
boczku

-sól, pieprz

-suszony majeranek

-pół łyżeczki startej gałki musz-
katołowej

-łyżka smalcu lub innego tłusz-
czu do wysmarowania formy

Przepis: 

- ziemniaki gotujemy w lekko 
osolonej wodzie na półmiękko 
(ok. 20 min.)

- jeszcze lekko ciepłe ziemniaki 
przeciskamy przez praskę lub 
lepiej – ucieramy na tarce o 
drobnych oczkach

- oddzielamy białka od żółtek

- do lekko ostudzonej masy 
ziemniaczanej dodajemy żółtka 
i obie mąki

- wyrabiamy ciasto, dodając 
przyprawy, łącznie z majeran-
kiem i gałką

- boczek kroimy w drobną 
kostkę i lekko wysmażamy na 
patelni

- na powstałym tłuszczu pod-
smażamy do zeszklenia drobno 
posiekaną cebulę

- podsmażony boczek i cebulę 
dodajemy do ciasta

- na koniec do masy dodajemy 
ubite na sztywną pianę białka

- formę do pieczenia (na babkę) 
smarujemy tłuszczem i oprósza-
my mąką,  po czym przekłada-
my do niej ciasto

- pieczemy w piekarniku na-
grzanym do 190 stopni przez 
ok. 1,15 godziny

Podajemy np. z sosem pomido-
rowym.

Coś innego i oryginalnego, a 
zarazem smacznego i pożywnego.

Pani Irenka

- Jedziemy, żeby zjedno-
czyć się w naszej pasji, poznać 
ludzi z całego świata kocha-
jących masaż i pobić ten re-
kord – mówi Michał Golik, 
masażysta z Celsus Gabinet 
Masażu w Opolu. 

Obecny rekord ustano-
wiono w Tajlandii w 2012 
roku i było to 641 masa-
żystów. Jak będzie w tym 
roku? Na wielkie masowanie 
zaproszono do Kijowa na 2 
października i odbędzie się w 
Międzynarodowym Centrum 
Wystawowym. Zgłoszeń jest 
już ponad 700 i wszyscy mu-
szą masować w tym samym 
czasie. Technika masażu jest 
dowolna, a udział w biciu 
rekordu jest bezpłatny.

Oprócz samego bicia 
światowego rekordu odbędą 
się także pokazy masażu Ma-
sters z udziałem topowych 
specjalistów w danych dzie-

dzinach masażu. W tym wła-
śnie Michała Golika z Opola. 

- Zaprezentuję masaż au-
torski bazujący na psychoso-
matyce, emocjach i energety-
ce ciała – mówi Michał Golik 
z Celsus Gabinet Masażu w 
Opolu. – Jednocześnie będąc 

częścią tego międzynarodo-
wego wydarzenia, chcemy 
wymienić doświadczenia i 
uczyć się od najlepszych, a 
także zaznaczyć polski akcent 
na tym wielkim światowym 
masowaniu. 

(dodi)

Jadą pobić rekord  
w masowaniu

Na zdjęciu od lewej Zuza Galicka, Michał Golik, Maria 
Tkachova.

W środę 2 października w Kijowie na Ukrainie odbędzie się bicie rekordu świata 
pod hasłem „Największa liczba masażystów wykonujących jednocześnie ma-

saż”. Zuza Galicka, Michał Golik i Maria Tkachova z Gabinetu Masażu Celsus 
w Opolu nie mogą ominąć tak ważnego w ich dziedzinie wydarzenia na skalę 
światową i jadą na Ukrainę, by pobić rekord. 

Zatrudnię 
ucznia 

do nauki
 zawodu 
murarza 

tel. 660 015 102

eprasa.pl e13386d6d4
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Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

eprasa.pl e13386d6d4
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Inauguracja sezonu przed 
własną publicznością nie przy-
niosła żywociczanom jakiejkol-
wiek zdobyczy punktowej. Od 
początku spotkania to przy-
jezdni dyktowali warunki gry. 
W grach pojedynczych jedynie 
Michał Wodniak i Adam Li-
nek mieli powody do radości. 
Pierwszy, choć przegrywał 0-1 
z Bogdanem Piecowskim osta-
tecznie odprawił przeciwnika 
„z kwitkiem”. Rozpoczęło się 
od gładkiego triumfu 11-5 gra-
cza Naprzodu, ale w kolejnych 
partiach Wodniak pokazał kla-
sę rewanżując się po trzykroć. 
Najpierw wyrównał rachunki 
lepiej rozgrywając końcówkę 
seta (11-9), by potem wyjść 
na prowadzenie gromiąc 
przeciwnika do 4. Tie-break 
był najbardziej dramatyczną 

rozgrywką, ale i tu „o włos” 
lepszym był nasz zawodnik 
(12-10). Równie wyrównany 
bój z B. Piecowskim toczył 
Linek, ale ten nie dał rywalowi 

zrobić punktowego „sztycha” 
ogrywając go do zera. Zaczątek 
sporych emocji obaj tenisiści 
zaserwowali już w pierwszej 
odsłonie, którą minimalnie, 

bo 12-10 wygrał gracz Chespy. 
Później poszło mu nieco łatwiej 
i po wygranych do 7 i 6 druga 
zdobycz punktowa Żywocic 
stała się faktem. Trzecią doło-
żył miejscowy debel w składzie  
Patryk Jędrzejak/Karol Szcze-
panek, którzy tylko w 2. partii 
natknęli się na większy opór 
Adriana Eliasza do spółki z B. 
Piecowskim. To było wszystko 
na co zdobyli się gospodarze w 
tym meczu i punkty pojechały 
do Borucina. W nadchodzącej 
serii gier zaplanowanej na 4 
października Chespa Żywocice 
zmierzy się  w Bytomiu z drugą 
drużyną Polonii. Po dwóch 
kolejkach najbliższy rywal na-
szej drużyny przewodzi ligowej 
stawce mając na koncie kom-
plet zwycięstw. 

Protokół:

Chespa Żywocice  
– Naprzód Borucin 3-7
Szczepanek Karol - Eliasz Adrian 
1:3 (11:7, 7:11, 6:11, 7:11)

Jędrzejak Patryk - Szołtysek Artur 
0:3 (5;11, 5;11, 5:11, )

Szczepanek Karol - Szołtysek Ar-
tur 1:3 (8:11, 6:11, 11:5, 10:12)

Jędrzejak Patryk - Eliasz Adrian 
2:3 (6:11, 4:11, 12:10, 11:6, 
7:11)

Linek Adam - Piecowski Miro-
sław 1:3 (7:11, 11:9, 6:11, 9:11, )

Wodniak Michał - Piecowski 
Bogdan 3:1 (5:11, 11:9, 11:4, 
12:11)

Linek Adam - Piecowski Bogdan 
3:0 (12:10, 11:6, 11:7)

Wodniak Michał - Piecowski 
Mirosław 0:3 (5:11, 10:12, 6:11)

Jędrzejak/Szczepanek - Eliasz/B. 
Piecowski 3:0 (11:7, 14:12, 11:5)

Linek/Wodniak - Szołtysek/M. 
Piecowski 0:3 (7:11, 6:11, 7:11)

II LIGA MĘŻCZYZN  
– GRUPA I

TABELA
1. Polonia II Bytom  2  4  16:4
    Mysław Mysłowice  2  4  16:4
3. Naprzód Borucin  2  4  13:7
4. Rybnik  1  2  10:0
5. Czechowice Dziedzice 1  2  9:1
6. Huragan Sosnowiec 1  0  2:8
7. Spin Częstochowa  2  0  7:13
8. AKS Mikołów  1  0  1:9
9. Chespa Żywocice  2  0  3:17
Politechnika Gliwice  2  0  3:17

(raul)

Damsko-męska reprezen-
tacja naszego klubu w sile 7 
zawodniczek i zawodników 
brała udział w zawodach u na-
szych południowych sąsiadów. 
Czeski Hradec-Kralove gościł 
165 „wolniaków”, a oprócz 
gospodarzy swoje umiejętności 
prezentowali tam jeszcze Słowa-
cy i Polacy. Ogółem w imprezie 
wystartowało 27 klubów, w 
tym oczywiście ZKS Gogolin. 
Podopieczni trenerskiego du-
etu Robert Nowak/Mirosław 

Jurczyszyn wywalczyli cztery 
medalowe pozycje. Najlepiej 
wypadli Michał Walicki, 
Aleksander Smandzik i Paula 
Radajewska, którzy sięgnęli 
po srebro. Chłopcy uczynili to 
w kategorii przeznaczonej dla 
dzieci, natomiast Paula zapra-
cowała na medal w kat. 53 kg w 
grupie kadetek. Na najniższym 

stopniu podium w kat. 28 kg 
dzieci stanęła z kolei Maja Jur-
gielewicz. W tym samym czasie 
kadra gogolińskiego klubu 
startowała w Międzywojewódz-
kich Mistrzostwach Młodzików  
w Dzierżoniowie. Pod trener-
skim okiem Lucjana Ziemby 
i Krzysztofa Bartnika złoto 
zdobyła Jessica Wróbel. Jedna 
z najbardziej utytułowanych 
zawodniczek gogolińskiego 
ZKS-u uczyniła to w kat. 46 
kg. W tej samej kategorii – tyle 

że dwa „piętra” niżej – stanęła  
Wiktoria Zwydak.  Powody 
do radości w grupie ważących 
do 52 kg miał również Mak-
symilian Bieńkowski, który z 
turniejowej wyprawy wrócił 
do domu z brązem. Tuż za po-
dium (5. lokata) uplasowała się 
Paulina Podgórska (kat. 58 kg), 
natomiast na 7. miejscu sklasy-
�kowano Szymona Sorokę (48 
kg) oraz Kacpra Rodziewicza 
(75 kg).

(raul)

Michał Wodniak zdobył jeden z trzech punktów Che-
spy w meczu z Naprzodem Borucin.

ZGKiM Sp. z o. o. w Krapkowicach informuje, że na 
tablicach ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Krapkowi-
ce oraz ZGKiM Sp. z o.o., a także na stronie interne-

towej Urzędu został podany do publicznej wiadomości 
wykaz nieruchomości przeznaczonej na wynajem na 
czas nieoznaczony w drodze przetargu - działka nr 

376/4 z mapy 8, ul. Opolska 25

Tenis stołowy – II liga

Po raz drugi na tarczy
Drugiej porażki doznali drugoligowi pingpongiści Chespy. Tym razem wystąpili oni w roli gospodarzy, ale to goście z Borucina sięgnęli po zwycięstwo.  

Zapasy

Turniejowe wyprawy zwieńczyli sukcesami
Intensywnie na matach poczynają sobie zapaśnicy klubu z Gogolina. „Zetkaesiacy” zaliczyli kolejne dwa wyjazdowe turnieje, na których – jak zwykle zresztą – spisali 
się znakomicie.

Jessica Wróbel była 
bezkonkurencyjna na 
mistrzostwach w Dzier-
żoniowie.

Po spadku z I ligi do 
nowego rozdania ligowego 
krapkowiczanki przystąpiły w 
nieco zmienionym składzie. 
Do zespołu dołączyło kilka 
nowych zawodniczek, a po 
dłuższej przerwie na parkiet 
wróciła liderka biało-zielo-
nych Natalia Staszkiewicz. W 
potyczce ze Startem gospo-
dynie od początku narzuciły 
swoje warunki gry i systema-
tycznie odjeżdżały rywalkom 
wynikiem. Zaledwie po kwa-
dransie było już 11-3 dla Ot-
mętu, a na przerwę miejscowe 
schodziły z jeszcze większą 
przewagą prowadząc 18-8. 

Druga odsłona rozpoczęła 
się od wymiany ciosów, aż do 
momentu, gdy miejscowe se-
rią 3 goli z rzędu odskoczyły 
na 26-13. Na kole brylowała 
Agnieszka Gołąbek, która w 
całym spotkaniu aż dziewię-
ciokrotnie „dziurawiła” siat-
kę Startu. Krapkowiczanki 
prowadziły już nawet różnicą 
13 trafień, ale w końcówce 
meczu na ławkę kar wędro-
wały kolejno Agnieszka Ko-
chanowska-Wistuba i Natalia 
Staszkiewicz i przyjezdnym 
udało się ostatecznie zniwe-
lować straty do 11 „oczek”. 
Warto nadmienić, że szkole-

Piłka ręczna – II liga kobiet

Rozstrzygnęły mecz już do przerwy
Od zwycięstwa rozpoczęły rywalizację w II lidze szczypiornistki Otmętu Krapkowice. Rywalem podopiecznych trenera Macieja Haupy był Start Michałkowice, który już 
do przerwy miał 10 goli straty do naszego zespołu. Najskuteczniej w ekipie gospodyń poczynała sobie obrotowa Agnieszka Gołąbek, która rzuciła 9 bramek.

Krapkowicki Otmęt drugoligowe zmagania rozpo-
czął od wysokiego zwycięstwa. 

niowiec gospodyń dał pograć 
całej szesnastce zawodniczek, 
które miał tego dnia do dys-
pozycji. Po inauguracyjnym 
zwycięstwie krapkowicki 
Otmęt plasuje się dokładnie 
w środku tabeli ustępując 
gorszą różnicą bramek rezer-
wom Ruchu Chorzów, Nails 
Company Zabrze i SPR-owi 
Rzeszów. W 2. kolejce zapla-
nowanej na 12-13 paździer-
nika nasza ekipa uda się do 
Rzeszowa, gdzie podejmie ją 
miejscowy SPR Handball.

Piłka ręczna – II liga kobiet

1. kolejka: 

Otmęt Krapkowice – Start Mi-
chałkowice 33-22

TOR Dobrzeń Wielki – SPR 
Handbal Rzeszów 19-31

Ruch II Chorzów – Start Pie-
trowice Wielkie 45-16

SPR JKS II Jarosław – Nails 
Company Zabrze 20-34

Tabela
1. Ruch II Chorzów  1  3  45-16
2. Zabrze  1  3 34-20
3. Handball Rzeszów  1  3 31-19
4. Otmęt Krapkowice  1  3 33-22
5. Start Michałkowice  1  0 22-33
6. TOR Dobrzeń Wielki  1  0 19-31
7.SPR JKS II Jarosław  1  0 20-34
8. Pietrowice Wielkie  1  0 16-45 

(raul)

Protokół:

Otmęt Krapkowice – Start Michałkowice 
33-22 (18-8)

Otmęt Krapkowice: Mazurkiewicz, Osowska – Chmielewska 
1, Orlik 4, Kochanowska-Wistuba 1, Staszkiewicz 4, Rendchen, 
Blozik 1, Gołąbek 9, Szwajkiewicz, Łapszyńska 4, Kuźnik 4, Ko-
łodziej 1, Kuźmik 1, Stopa, Migoń 3.
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To był już piąty mecz 
walczan na własnym boisku, 
ale dopiero drugi zakończony 
zwycięstwem. Po triumfie 3-0 
na inaugurację sezonu z Vic-
torią Cisek podopiecznych 
trenera Jana Śnieżka dopa-
dła niemoc, bo w kolejnych 
trzech domowych starciach 
gospodarze ugrali ledwie dwa 
„oczka”. Po bezbramkowym 
remisie z Fortuną Głogówek 
przyszła derbowa porażka 
1-2 z Racławiczkami, a po 
niej ekipa LZS-u musiała 
zadowolić się z podziału 
punktów (2-2) przed własną 
publicznością z Naprzodem 
Ujazd Niezdrowice. Gdy 
dodamy do tego sierpniową, 
pucharową porażkę w rzutach 
karnych z Olimpią Lewin 
Brzeski jak na dłoni widać, 
że murawa waleckiego obiek-
tu nie jest atutem naszego 
zespołu.  – W tym sezonie 
zdecydowanie lepiej idzie 
nam na wyjazdach. Kom-
plet trzech zwycięstw mówi 
zresztą sam za siebie. Prze-
łamanie u siebie przyszło w 
odpowiednim momencie, bo 

czołówka pogubiła punkty i 
wskoczyliśmy na trzecie miej-
sce z jednopunktową stratą 
do lidera – mówił Patryk 
Smykała, pomocnik LZS-u 
Walce. Potyczkę z Twardawą 
miejscowi piłkarze rozpoczęli 
fatalnie. W 26. minucie przy-
pomniał o sobie pochodzący 
z Krapkowic Dawid Dahms 
i goście mogli cieszyć się z 
jednobramkowej zaliczki. 
Jeszcze przed przerwą wynik 
mógł być zdecydowanie bar-
dziej korzystny dla rywali, 
na szczęście Fabian Hyla nie 
sięgał więcej do siatki. Po 
zmianie stron walczanie rzu-
cili się do odrabiania strat, ale 
długo nic nie chciało „wpaść” 
między słupki bramki prze-
ciwnika. W samej końcówce 
w końcu dopisało walczanom 
szczęście. Najpierw w polu 
karnym przyjezdnych fau-
lowany był Piotr Dyczek, a 
jedenastkę w 80. minucie na 
wyrównującą bramkę zamie-
nił jego brat Paweł. Ostatnie 
zdanie w tym meczu również 
należało do starszego z braci 
Dyczków.  W drugiej minucie 

doliczonego czasu gry „Dycu” 
kropnął celnie z dystansu i 
„rzutem na taśmę” jego ze-
spół zaksięgował pełną pulę. 
W tabeli grupy 2. nastąpiły 
małe przesunięcia, których 
skutkiem jest miejsce wa-
leckiego teamu na podium. 
Ligowej stawce wciąż przewo-
dzi drużyna z Chrząstowic, 
która niespodziewanie uległa 
„na własnych śmieciach” 
Czarnym Otmuchów. W 
najbliższej kolejce specjaliści 
od gry w delegacji powalczą 
o przedłużenie zwycięskiej 

passy w Kietrzu. Co praw-
da Włókniarz w minionej 
kolejce doznał prawdziwej 
klęski w Piotrówce (1-5), ale 
u siebie potrafi być groźny 
dla najlepszych, o czym nie-
dawno przekonała się choćby 
Korona Krępna, ulegając kie-
trzanom 1-4.

KLASA OKRĘGOWA  
– GRUPA 2

8. KOLEJKA:

WALCE – TWARDAWA 2-1

RACŁAWICZKI – SPARTA 
PACZKÓW 3-4

1.FC CHRONSTAU 
CHRZĄSTOWICE – CZAR-
NI OTMUCHÓW 2-3

FORTUNA GŁOGÓWEK 
– NAPRZÓD JEMIELNICA 
2-0

PIOTRÓWKA – WŁÓK-
NIARZ KIETRZ 5-1

KORONA KRĘPNA – SO-
KÓŁ NIEMODLIN 2-3

VICTORIA CISEK – UJAZD 
0-3

START BOGDANOWICE 
– NAPRZÓD UJAZD NIE-
ZDROWICE 3-3

TABELA
1.CHRZĄSTOWICE 8 18 27:14
2.UJAZD 8 18 18:10
3.WALCE 8 17 17:8

4.GŁOGÓWEK 8 17 18:12
5.KORONA KRĘPNA 8 15 21:15
6.OTMUCHÓW 8 15 14:11
7.BOGDANOWICE 8 14 24:20
8.UJAZD NIEZDROWICE 8 12 15:12
9.TWARDAWA 8 12 13:16
10.RACŁAWICZKI 8 9 22:23
11.SOKÓŁ NIEMODLIN 8 9 19:20
12. JEMIELNICA 8 9 14:21
13.KIETRZ 8 9 13:21
14.SPARTA PACZKÓW 8 7 16:20
15.PIOTRÓWKA 8 6 11:19
16.VICTORIA CISEK 8 0 8:28

(raul), fot. (kb)

W kadrze bytomian od 
pierwszej do ostatniej minu-
ty grali doskonale znani w 
klubie z Rozwadzkiej Jakub 
Czajkowski i Marcin La-
chowski. Obaj gracze Polonii 
występowali wcześniej w bar-
wach naszego klubu należąc 
do wiodących postaci poma-
rańczowo-czarnych. Obecnie 
„Lacha” i „Czajka” stanowią 
o sile drużyny z Górnego 
Śląska, choć akurat spotka-
nia z dawnymi kolegami nie 
będą najmilej wspominali. 
Początek sobotniej potyczki 
przemawiał za gospodarza-
mi, którym już w 2. minucie 
prowadzenie mógł przynieść 
strzał Lachowskiego. Na 
szczęście bytomski napastnik 
nieznacznie spudłował. Za 
chwilę Michał Bodys znowu 
był w opałach. Tym razem 
jego formę kolejno spraw-
dzili Dominik Budzik i Filip 
Żagiel, lecz w obu przypad-
kach znowu obyło się bez 
poważniejszych konsekwen-
cji. Po dwóch kwadransach 
ponownie dał o sobie znać 
Lachowski, którego strzał 

za pierwszym razem został 
zablokowany, natomiast 
przy dobitce na posterunku 
był bramkarz Ruchu. Przed 
szansą zdobycia gola dla 
miejscowych stanęli jeszcze 
wspomniany Żagiel i Jarosław 
Czernysz, ale nie do przej-
ścia tego dnia był bramkarz 
Ruchu. Po zmianie stron so-

czystym uderzeniem z woleja 
Bodysa sprawdził Dominik 
Konieczny, ale zmiany wyni-
ku nie było. Odpowiedź do 
tej pory nieco aktywniejszym 
w ofensywie gospodarzom 
w 54. minucie przygotował 
Marcin Niemczyk do spółki 
z Danielem Nowakiem.  – To 
była fajna zespołowa akcja, 

którą zapoczątkował Łukasz 
Damrat. Z prawej strony do-
środkowanie na krótki słupek 
posłał Daniel, a ja wbiegłem 
z głębi pola i trafiłem w 
krótki róg bramki – relacjo-
nował strzelec zwycięskiego 
trafienia. Więcej goli na 
stadionie Szombierek (tam 
Polonia rozgrywa domowe 
mecze – przyp. red.) już nie 
padło i zdzieszowiczanie 
mogli fetować piąty triumf z 
rzędu. – Kibice oglądali ty-
powy mecz walki, bo czystej 
gry było niewiele – zauważał 
Niemczyk. – Spowodowane 
to było stanem boiska, na 
którym nie sposób było grać 
ładnego futbolu. Nie wybie-
gamy myślami zbyt daleko, 
a ja nie będę oryginalny jeśli 
powiem, że skupiamy się na 
każdym kolejnym spotkaniu, 
by zdobyć w nim 3 punkty. 
Deklaracji walki o awans na 
tę chwilę nikt w drużynie 
jeszcze nie składa – podsumo-
wał. W nadchodzącej kolejce 
Ruch wraca na swój obiekt. 
W sobotę 5 października o 

godz. 15.00 podejmie Lechię 
Zielona Góra.

III LIGA

9. KOLEJKA:

POLONIA BYTOM – RUCH 
ZDZIESZOWICE 0-1

ZAGŁĘBIE II LUBIN – GÓR-
NIK II ZABRZE 0-3

STAROWICE DOLNE – 
GWAREK TARNOWSKIE 
GÓRY 1-4

ROW RYBNIK – ŚLĄSK II 
WROCŁAW 2-3

RUCH CHORZÓW – 
MIEDŹ II LEGNICA 1-1

PNIÓWEK PAWŁOWICE – 
PIAST ŻMIGRÓD 2-1

FOTO HIGIENA GAĆ – 
ŚLĘZA WROCŁAW 0-4

REKORD B-BIAŁA – MKS 
KLUCZBORK 1-3

LECHIA ZIELONA GÓRA – 
STAL BRZEG 3-2

TABELA
1.ŚLĄSK II WROCŁAW  9  20  15:7
2.ZDZIESZOWICE 9  19  14:10
3.PAWŁOWICE  9  18  12:7
4.GAĆ  9  16  12:10
5.ŚLĘZA WROCŁAW  9  15  12:8
6.MIEDŹ II LEGNICA  9  13  17:11
7.GÓRNIK II ZABRZE 9  13  18:13
8.ZIELONA GÓRA  9  13  15:20
9.ROW 1964 RYBNIK  9  11  18:21
10.POLONIA BYTOM 9  11  11:11
11.ARNOWSKIE G. 8  11  15:15
12.BTS REKORD  9  11  11:14
13.RUCH CHORZÓW 8  10  12:9
14.PIAST ŻMIGRÓD  9  9  13:12
15.MKS KLUCZBORK  9  9  13:15
16.STAL BRZEG  9  9  10:15
17.ZAGŁĘBIE II LUBIN  9  5  6:12
18.STAROWICE DOLNE 9  3  1:15

(raul)

Marcin Niemczyk (z lewej) i Jakub Czajkowski grali 
przeciwko sobie w różnych klubach. Tym razem barw 
„Zdzichów” bronił ten pierwszy ciesząc się z wygra-
nej w Bytomiu po własnym golu.

Piłka nożna – III liga

„Zdzichy” wiceliderem
Kapitalną serię śrubuje Ruch Zdzieszowice, który wygrał swój piąty mecz z rzędu. Zdzieszowiczanie tym razem „oskubali” z wszystkiego bytomską Polonię, a gola na 
wagę zwycięstwa zdobył Marcin Niemczyk.

Protokół:

Polonia Bytom – Ruch Zdzieszowice 0-1 (0-0) 
0-1 Niemczyk-54.

Ruch Zdzieszowice: Bodys – Bury, Grądowski, Bachor, Nowak 
– Sotor (46.Kubiak), Niemczyk, Damrat, Kiliński, Dębski - 
Czapliński. Trener: Łukasz GANOWICZ.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Dopadli gości na finiszu
Walecki LZS pokazał charakter i dzięki szalonej końcówce przechylił szalę na swoją stronę kosztem KS-u z Twardawy. Trzy punkty goniącym wynik gospodarzom w 
ostatniej chwili zapewnił Paweł Dyczek.

Trzy punkty walczanie wyszarpali rywalom dosłownie w końcówce.

Protokół:

LZS Walce – KS Twardawa 2-1 (0-1)
0-1 Dahms-26., 1-1 Paweł Dyczek (karny)-80., 2-1 Paweł Dy-
czek-90+2.

Walce: Hyla – Frohs (65.Toszek), Mirga, Barton, Kostka, Dam-
rat, Paweł Dyczek, Płóciennik (40.Jośko), Smykała (46.Piotr 
Dyczek), Kipka (46.Przybyła), Teichann. Trener: Jan ŚNIEŻEK.

Żółte kartki: Paweł Dyczek, Jośko, Frohs, Kostka, Toszek.
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